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Nowe ataki sowieckie załamały się
Zdobycze terenow e ped Aprśiia i Cisterna. — Z is zc zo n a  3S nleprz^lacielskeeSi

sam olotów  terrorysSycznTch
K ilka  wyłomów ■ cznych atakowały wczoraj ob-Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 

dnia 4. HI. 1944.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Samoloty bojowe i bombowce 

zatopiły w  c ie ś n in ie  K e r c z u  d w a  
z a ła d o w a n e  p r o m y  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  i uszkodziły kilka in­
nych. Ataki na miejsca wyła­
dunkowe sowieckiego przyczół­
ka desantowego spowodowały 
siłne pożary.

Na obszarze Krzywego Rogu 
spełzły na niczym liczne silne 
ataki sowieckie. W  jednym w y­
łomie na południe od miasta je­
szcze s>e walczy.

Zespoły samolotów bojowych 
atakowały nieustannie skupienia 
sowieckich wojsk na obszarze 
Szepietówki z dobrym skutkiem. 
Na tym samym obszarze ł na 
południe ód błdt Prypeci przy

ożywionej miejscowej działalno­
ści bojowej odparto nieprzyja­
cielskie ataki wywiadowcze.

Między Berezyną i Dnieprem 
i na północ od Rogaczewa nie­
ustanne ataki bolszewików za­
łamały się wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela.

Na południowy wschód od W i­
tebska wojska niemieckie utrzy­
mały swe stanowiska wobec nie­
ustannie atakujących bolszewi­
ków wspieranych przez czołgi 
i samoloty bojowe, oczyściły 
kilka wyłomów i rozbiły poci­
skami 14 czołgów nieprzyjaciel 
skich.

Na północny zachód od Newla 
i na południowy wschód od 
Pskowa siła ataków nieprzyja­
cielskich osłabła. Pozatym bol­
szewicy kontynuowali swe za 
cięte próby przełamania frontu

Nettuno lako prifkład
Anglia stwerdza całkowity zastój. Wielkie 

rozcinrowanie w USA
L IZB O N A . „Na przyczółku 

mostowym Nettuno od pewne- 
6o czasu wszystko utknęło. Ist 
Nieje tam stan, jakiego Anglicy 
i Amerykanie najmniej się spo 
dzie wali. W  tych okolieznoś- 
«iach najlepiej jest wstrzymać 
Się chwilowo«K>d jakichkolwiek 
konkrentnyeh komentarzy" —  
mówi się w londyńskim komuni 
kacie radiowym we czwartek 
rano. Komunikat pociesza spo­
łeczeństwo wówczas uwagą, że 
„co najmniej dowództwo alian­
ckie uzyska z przebiegu wyda­
rzeń koło Nettuno bardzo war­
tościową naukę". Obecnie wciąż 
dąży się do tego, ażeby „techni 
kę lądowania, potrzebną dla dru 
eieSo frontu, doprowadzić do 
■Perfekcji", W  innym półurzędo 
' vym komunikacie w sprawie sy 
uacji na przyczółku mostowym 

Niespodziewanie się mówi, że 
chodzi tu jedynie o walki mają 
Ce „drugorzędne znaczenie" 
Oddziały anglo - amerykań­
skie mogą od pewnego czasu 
Przeprowadzać tylko drobne 
®kcj e, ponieważ niemiecki opór 
ttzmocnił się niezmiernie dzię- 
'i  szczęśliwemu wykorzystaniu 
terenu".

Jak podziałało niepowodzenie 
pod Nettuno "na amerykańskie 
społeczeństwo donosi pewien ko 
munikat nowojorskiego kores­
pondenta „Times". Oświadczył

on: „Powolne postępy naszych
militarnych operacyj we Wło­
szech wywołały niezmiernie 
otrzeźwiające wrażenie na opi­
nię społeczeństwa amerykań­
skiego. To zjawisko .prawdopo­
dobnie występowało również i 
wtedy, kiedy komunikaty pra 
sowe z przyczółka mostowego 
Anzio przez kilka dni nie były 
przesadnie pesymistyczne. Trud 
ności, na jakie natrafiliśmy za 
równo pod Monte Cassino, jak 
i koło Anzio, w porę przypomi­
nają nam o tym, że natrafimy na 
znacznie większe trudności, kie 
dy wreszcie rozpoczniemy inwa­
zję na zachodnią Europę. Ryzy­
ko więc jest większe, niż to so­
bie wyobrażamy. Wskutek tego 
przesadne optymistyczne poga- 
duszki w Nowym Jorku i w 
Waszyngtonie całkowicie znikły 
Słyszy się mniej przepowied­
ni co do dokładnego terminu 
nadchodzących wydarzeń, czy 
to odnośnie inwazji, czy też co 
do zakończenia wojny. Niepew­
ność co do terminu zakończenia 
europejskiej wojny i niepew­
ność do do wyników zbliżają­
cych się w listopadzie wyborów 
prezydenta i związanej z tym  
przede wszystkim przyszłości 
amerykańskiej gospodarki i uk­
ształtowania się egzystencji ame 
rykańskich kupców stale wzras 
ta".

„Silniejsi aniżeli teomb^”
Gazety fińskie o sowieckim terrorze 

wobec He siiLk
H E LS IN K I.  Omawiając ostatni 

Sowiecko-rosyjski atak terrory­
styczny na Helsinki rzuca „Uusi 
“ Uomi" pytanie, czy Związek 

cwiecki obiecuje sobie po tym 
j,.ahu oddziaływanie na morale 
, in°W. Chociaż terrorystyczne 
^°mbardowanie Helsinek połą- 

Jest ze zniszczeniem sta- 
hak Zakythć>w kultury, to jed-

ult Wo â walki i zachowania 
■- Ury wśród narodu fińskiego

k

siln:
i est aniżeli bomby nie- 

p ^ ac ie ls k ie .

larn 1Vl?ciopoc'obnie ambicja mili- 
fna 3 2v/iązku Sowieckiego do- 
r ^ w  si*  ta.kże • zdobycia--waw-
rz-nc/ 'V n a . pn:lu terroru lotni- 

' h0 Przeciwko ludności cywil­

nej, ponieważ być może w sto­
sunku do innych wielkich mo­
carstw —  pisze „lita Sanomat" 
na marginesie ataku terrorysty­
cznego na Helsinki —  Związek 
Sowiecki odegrał zbyt skromną 
rolę. „Jeśli nawet wyrządzone 
szkody —  pisze dalej .gazeta —  
są znaczne, to-jednak należy 
strzec się przed przesadą". Mniej 
ważną jest rzeczą, iż na prowin­
cji mówi się o' tym, jakie wy­
rządzone zostały w Helsinkach 
szkody, daleko ważniejsze jest 
to, iż panuje tam przeświadcze­
nie, że wspomniany terror ani 
trochę nie osłabił postawy lud­
ności Helsinek w jej roli obrony.

nad Narwą, 
oczyszczono lub zwężono kontr­
atakami.

Atak słabszego zespołu sowiec­
kich samolotów torpedowych na 
niemiecki konwój u pólnocno- 
norweskiego wybrzeża pozostał 
bez skutku. Samoloty myśliw­
skie zestrzeliły 3, artyleria po­
kładowa przeciwlofn:cza 2 sa­
moloty nieprzyjacielskie.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno, na południowy zachód 
od Aprilia i na południowy za­
chód od Cisterna własne oddzia­
ły szturmowe zdobyły k«lka w y­
żyn. N'eprzyjacielskie kontrata­
ki na nowozdobyte linie odparto 
w gwałtownych walkach.

Z  frontu południowego komu­
nikuje się tylko o obustronnej 
działalności wywiadowczej i za­
czepnej.

Silne zespoły pólnocno-amery- 
kańskśch samolotów terrorysty-

szar miasta Rzymu. Szkody woj­
skowe są nieznaczne. Powstały 
straty wśród ludności cywilnej. 
Podczas tych ataków zestrzelono 
przez myśliwce i artylerię prze­
ciwlotniczą 15 samolotów nie­
przyjacielskich.

Zespoły północno-amerykań- 
śkich bombowców przedarły s;ę 
w południowych godzinach dnia 
wczorajszego przy silnej ochro­
nie myśliwców i przy gęstych 
chmurach na północno-niemiecki 
obszar wybrzeża. Przez szeroko 
rozrzucony bomby powstały 
szkody w  dzielnicach mieszkal­
nych kilku miejscowości i gmin 
wiejskich. Powietrzne siły ob­
ronne lotnictwa i marynarki 
wojennej zniszczyły 21 samolo­
tów nieprzyjacielskich.

Nieprzyjacielskie samoloty nie­
pokojące zrzuciły ubiegłej nocy 
bomby w  zachodnich i północ­
nych Niemczech.

Nastrój ludności Londynu
po niemieckich stokach bombowych

S Z T O K H O L M .  (DNB). Według 
nadesłanych tutaj wiarygodnych 
sprawozdań nastrój wśród lud­
ności londyńskiej po bardzo cię­
żkich atakach niemieckich z po­
wietrza w ostatnich czasach jest 
znacznie gorszy, aniżeli był on 
podczas tak zwanych „ataków 
błyskawicznych" w latach 1940 
— 41. N ikt nie śmie już —  pod­
kreślają komunikaty —  zaprze­
czać, jak to się działo początko­
wo, ciężkości ataków i ich nisz­
czycielskich skutków, tym bar­
dziej, że całe dzielnice leżą w 
gruzach lub ,zniszczone zostały 
przez pożary, a ofiar śmiertel­
nych jest bardzo wiele. Do po­
gorszenia się nastrojów przyczy­
nia się w  niemałej mierze nie­
dostateczna troska o pozostałych 
bez dachu nad głową, których 
z bardzo dużym opóźnianiem i 
bez uwzględnienia najskrom­
niejszych wymogów umieszcza 
się wr ńieo-palanych lokalach, 
gdzie nie można ani spać ani 
gotować. I  tak wielu z pośród

G E N E W A .  (D N B ).  „ N e w s  Chro­
nicie" publikuje artykuł pióra 
byłego urzędnika w sekretaria­
cie Genewskiej Lig i Narodów 
p. t. „Dlaczego Liga Narodów 
zawodzi". Artykuł dopatruje się 
głównej przyczyny tego zjawi­
ska w  tym, iż za wiele nacisku 
kładziono na stanowisko i upra­
wnienia małych narodów. Z oso­
bliwych powodów przyjęta zo­
stała w Genewie zasada, że czym 
mniejszy jakiś naród, tym więk­
sza ma być jego integralność.

Powstała niewiara —  pisze się 
dalej w artykule —  co do rów­
ności narodów, a wszelki sy­
stem, uznający taką równość, 
skazany jest na zagładę. Jedynie

wielkie mocarstwa muszą wziąć sobniony w swoich poglądach
na swe barki odpowiedzialność, 
bez względu na to czy małe pań­
stwa z zadowoleniem, czy też 
z przykrością z łą sytuacją osta­
tecznie się pogodzą. Można nad 
tym ubolewać, lecz są to rzeczy 
nieuniknione. Z  całkowitą su­
werennością trzeba skończyć. 
Jak to ma być przeprowadzone, 
jeszcze nie wiadomo, lecz stać 
się musi.

Należy się spodziewać, że nie 
będzie już więcej miejsca dla 
polityków-uczuciowców, którzy 
przez dwadzieścia lat dokuczali 
Lidze Narodów.

Autor artykułu w „New Chro­
nicie" nie jest z pewnością odo-

na temat suwerenności małych 
narodów. Napisał on raczej swój 
artykuł całkowicie po myśli bry­
tyjskich piutokratów, którzy od 
dawna odrzucili już maskę i za­
pomnieli, że Anglia rzekomo w 
obronie małych narodów przy­
stąpiła do wojny. W ' „News 
Chronicie" wygłasza się obecnie 
zupełnie otwarcie i brutalnie 
tezę, że małe narody muszą być 
całkowicie pozbawione państwo­
wości i wymazane z mapy. Tu­
tą j ujawnia się prawdziwe ob­
licze brytyjskiego imperializmu, 
który pod tym względem zgadza 
się całkowicie z imperializmem 
amerykańskim.

poszkodowanych bombardowa­
niami często jeszcze całymi dnia­
mi musi szukać schronienia w 
tunelach kolejki podziemnej, 
które to tunele podczas każdego 
ataku są przepełnione. Za mie­
szkania żąda się wprost fanta­
stycznych cen, które może opła­
cać jedynie zamożna ludność. 
I  tak za jeden mały pokój żąda 
się tygodniowo 200 do 300 RM., 
a żadne władze nie wkraczają 
w  tę sprawę. Wskutek braku 
pomieszczeń wiele osób zmuszo­
nych jest'nocować na dworcach 
kolejki podziemnej. Uderzająco 
duża jest liczba dzieci, z czego 
wynika, że i ewakuację prze­
prowadzono w sposób niezado­
walający. Ponieważ zbudowane 
przez miasto Londyn nowe schro 
ny przeciwlotńicze mimo cięż­
kich ataków nie oddane zostały 
do użytku, rozpowszechniło się 
ogólne przekonanie, że nie na­
dają się one do użytku wskutek 
wadliwych urządzeń wentylacyj 
nych, wobec czego krótszy na­
wet pobyt w wilgotnych piwni­
cach musi być uznany za szkod­
liwy dla zdrowia. Głośne też 
były uskarżania się na zaopat­
rywanie ludności cywilnej, do­
tkniętej atakami. Podczas gdy 
w handlu potajemnym za wy­
górowane cenv wszystko meżna 
dostać, na rynkach i w sklepach 
brak koniecznych do życia towa­
rów, wielki zwłaszcza panuje 
brak mięsa i tłuszczu. Także 
prace oczyszczające posuwały 
si$ widocznie z powodu braku 
robotników bardzo powoli na­
przód. Pozatem zupełnie otwar­
cie atakuje się w  gwałtowny 
sposób londyńską obronę prze­
ciwlotniczą, a rozczarowanie z 
powodu małej liczby zestrzelo­
nych samolotów i z tego, że ob­
rona nie może poradzić sobie ze 
zmienną taktyką niemieckich 
ataków jest powszechne.

Złudny sen Stalina o władztwie nad Europą

Stalin
marszałek

Rosji

Staliin
prezydent
Finlandii

7. -

Stalinscn
prezydent

Skandynawii

8. 10.

Marszałek Stalir.o, 
pvezydent 

Wielkiej Jugosławii

11.

Stalinoff
prezydent
Bułgarii

13.

Stalinos
prezydent

Grecji

13.

Stalincz
prezydent

Czechosłowacji

von Stalin 
prezydent 

Austrii

Staiinocz
regent
Węgier

15.

Stalinacci
prezydent

Wioch

Stalinez 
prezydent Hiszpa­
nii i Portugalii

Mousieur . Stalin* 
prezydent 

Francji
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ne straty bolszewików
B ER L IN . (DNB). Wahanie w 

natężeniu walk zimowych na 
wschodzie uwydatnia się w ol­
brzymich stratach bolszewików. 
Nieprzyjaciel raz po raz czuje 
się zmuszony do ściągania z 
frontu swoich rozbitych oddzia­
łów, do odświeżania ich i prze- 
grupowywania. Wskutek tego 
zostaje przerywany dalszy bieg 
nieprzyjacielskich ataków.. Pra­
wdziwy rozmiar strat sowiec­
kich można tylko ocenić z ze­
znań jeńców, ponieważ skutecz­
ność ataków litniczych i niszczą­
cego ognia niemieckiej artylerii 
jest skierowana na rezerwy i 
stanowiska na zapleczu nieprzy-

niemieckie stanowiska oporu po-; atakowaną co najmniej cztero- 
niósł na przykład nacierający ma lub pięcioma bolszewickimi 
sowiecki pułk piechoty tak wiel- dywizjami piechoty. Jednak po- 
kie straty, iż każdorazowo z bio^nrimo silnego przygotowania og- 
rących udział w natarciu kom- niem haubic polowych i dzi.,1 
panij pozostawało przy życiu szybkostrzelnych oraz pomimo 
trzech lub czterech ludzi. Nie- sprzyjającej gęstej mgły w gęsto 
jednokrotnie usiłowali uciekać pokrytym lasem terenie nie 
bolszewiccy żołnierze pod wra- mógł nieprzyjaciel dotychczas 
żeniem tej katastrofy. W  celu i osiągnąć żadnego sukcesu. Pew- 
przeszkodzenia tego rodzaju za- na nieprzyjacielska grupa, do­
miarom, grozili komisarze, iż konawszy przerwania frontu, 
zbiegowie zostaną rozstrzelani została na wąskim terenie za- 
uab też zesłani na Sybir. Oprócz blokowana i zniszczona w cało- 
tego wyjaśniono po raz pierw-j ści. Artyleria rozbiła rozpozna­
my przystępującym do walki re- ne stanowiska wypadowe salwa- 
zerwom, iż stanowią one tylko mi ognia do tego stopnia, iż siły 
tył klina atakującego i będą tyl- te nie mogły wymknąć się do

jacielskiego frontu. Liczne jed- ko obsadzały już zdobyte stano-j ataku. Gdzie jednak udało się
nak doniesienia poszczególnych 
niemieckich dywizyj pozwalają 
rozpoznać jak wielkie rozmiary 
ma liczba, nieprzyjacielskich 
strat.

Jak niejednokrotnie donosił 
komunikat wojskowy, bolszewi 
cy atakowali na południe od 
Berezyny na bardzo wąskim te­
renie siłą więcej niż dziesięciu 
dywizyj piechoty, w celu wdar­
cia się na obszar Bobrujska. 
Nieprzerwanie rzucali oni do 
walki swoje pułki, wśród któ­
rych znajdowało się także sie­
dem komoanij karnych i oddzia­
ły  specjalne, które atakowały 
bądź to w zbitych masach, bądź 
też falami, jednak niemiecka ar­
tyleria rozbiiała ich często już 
na lodzie lub też w  bagnistym 
terenie przedpola. Tylko na od­
cinku jednej reńsko-westfalskibj 

* '' '1;czono 4.000 zabitych 
bolszewików, którzy padli w 
ciągu czterech dni. Oznacza to, 
jak to również potwierdzają je­
dnobrzmiące zeznania jeńców, 
że nieprzyjaciel stracił na tym 
odcinku okrągło 15.000 ludzi w 
zabitych i rannych.

W  czasie ataków' na niektóre

wedrzeć do

niemieckich okopów, został on 
natychmiastowymi przeciwna­
tarciami odrzucony z powrotem. 
Ten daremny atak opłacili bol­
szewicy stratą 31 czołgów, 33 
dział, jak również stratą licznej 
lekkiej i ciężkiej broni. Bolsze­
wickie krwawe straty wyniosły 
1.400 ludzi w zabitych i wielo­
krotnie wyższą liczbę vi ran­
nych. Wobec tego stracił nier 
przyjaciel od początku walk od 
dn. 21 lutego tylko na odcinku 
tej jednej niemieckiej dywizji 
co najmniej 3.200 ludzi w zabi­
tych, trzy lub czterokrotnie w'yż 
szą ilość w rannych, 44 czołgi, 
67 dział różnego kalibru i wiel­
ką ilość wartościowego materia^ 
łu wojennego.

Izy ! ola na Azję Wschodnią

Oężkie straty taisd komunistycznych
w pełtttiiriowej Ssrtsii

wiele większą, ponieważ bandy 
Tito musiały odstępować prze­
ważnie w bezdrożne obszary i 
zabierały ze sobą część ciężko 
rannych. Z  zeznań jeńców i zbie

wiska niemieckie. Wszystkie te nieprzyjacielowi 
groźby i złudzenia minęły się 
jednak z celem. Niemieccy gre­
nadierzy utrzymali swoje stano­
wiska pomimo ataków sowiec­
kich mas i zażądali od nieprzy­
jaciela za każdy metr bagiennegoj BER L IN . Międzynarodowe biu- 
erenu wysokiej zapłaty krw i ro informacvjne donosi: Oczysz- 

oraz w końcu zniweczyli wszelkie czanie południowo-wschodnich 
zamiary, przerwania się. Fodob-j obszarów Europy przez niemiec-
ny o raz wysokich strat nieprzy-j jęje oddziały zabezpieczające i
jaciela wykazują ostatnie walki ̂ k rajowe oddziały porządkowe gów wynika, że śmiertelność w 
na południowy wschód od Wi- ■< p0Czyni}0 w  miesiącu lutym tych obszarach wskutek niedo- 
tebska. Tu w czasie od 22 do z 7 dalsze postępy. Bandy Tito stra-J statku żywności i złych stosun- 
lutego tylko na odcinku jednej , cjjy w c\s(ru ostatniego miesiąca ; ków sanitarnych jest niezwykle

wysoka i że szereg bandytów 
stale umiera z głodu, tyfusu i 
innych chorób. Z  listy zdobyczy 
godne są uwagi cyfry: 1.115 ko­
ni, 97 dział średniego i ciężkiego 
kalibru, 115 samochodów, 6 w y­
wiadowczych wozów pancernych 
i 38 składów z amunicją ' żyw­
nością.

dywizji piechoty zniszczono lub j 4 927 zabitych i 2.888 jeńców.
zdobyto 48 czołgów, 54 działa, 
56 karabinów maszynowych, o- 
raz około 1000 ręcznych miota­
czy ognia. Naliczono, iż nieprzy­
jaciel w tym samym czasie stra­
cił na odcinku tej dywizji 3.660 
zabitych, co jednocześnie odpo­
wiada ogólnej stracie w zabi­
tych i rannych około 15.000 lu­
dzi.

Szczególnie godny uwagi przy­
kład dostarczają walki, biorącej 
udział w  środkowym odcinku 
frontu wschodniego 667 dolno- 
saknańskiej dywizji. Była ona 
w goc rinach rannych 29 lutego

Zdradzona Polska
Anglicy i A nerykanh  onfrrjh sią 

wobec sowieckich tą ń  ń
G ENEW A. (DNB). Jak się do­

wiadują z polskich źródeł w 
Londynie, przedstawiciel pol­
skiego rządu emigracyjnego w 
Waszyngtonie przedłożył swoim 
mocodawcom szczegółowe spra­
wozdanie o stanowisku rządu 
amerykańskiego w sprawie za­
targu sowiecko-polskiego, a w 
szczególności w  sprawie doty­
czącej granic. Przed swoją po­
dróżą do Londynu odbył on cały 
szereg konferencyj z zastępcą 
sekretarza państwa Stettiniu- 
sem. Według pogłosek z dobrze 
poinformowanych kół polskich 
odnośnie do treści sprawozdania

stwierdza się że stanowisko rządu 
amerykańskiego całkowicie po­
krywa się ze stanowiskiem rzą­
du angielskiego i że w kwestii 
granicznej rządy mocarstw za­
chodnich podzielają stanowisko 
Sowietów. Oznacza to według 
słów Churchilla w izbie gmin, 
że Anglicy i Amerykanie pod­
porządkowali się żądaniom Zwią 
zku Sowieckiego. Tak więc Po­
lacy, jak zresztą niczego innego 
nie można było oczekiwać, nie 
znajdują w U S A  żadnej pomocy. 
W  Londynie i Waszyngtonie 
jest obojętne, w  jaki sposób Sta­
lin postąpi z Polską.

Zdobyto m. inn. 8 dział i 37 po­
jazdów.15 dobrze zaopatrzonych 
składów z amunicją i żywnością 
zabezpieczono.

Straty marszałka - bandyty 
Tito wynoszą ogółem od dnia 
1 grudnia 25.615 zabitych i 14.621 
rannych." Istotna liczba ogólna 
zabitych jest niewątpliwie o

S k u t e c z n y  d o s
przeciw większej trupia bind

Zniszczono 230 bunkrów w bagnach Prypeci
B ER L IN . (DNB). Niemieckie 

oddziały walczyły skutecznie ;w 
ostatnich dniach z wielkimi ban­
dami, które, na obszarze bagien 
Prypeci niepokoiły ludność na­
padami i grabieżami. Bolszewi­
cy usiłowali najpierw cofnąć się 
w południowo-zachodni teren, 
ookryty jeziorami i bagnami, je­
dnak w  dwudniowej walce zo-

kle ciężkie w arunk i terenowe 
na obszarze pokrytym bezden- j 
nymi bagnami 1 lasami, znisz­
czyli tam ogółem 32 obozy band, 
wysadzili 200 bunkrów, zdobyli 
dwa większe umocnione punkty i 
oporu i wzięli ponad 100 jeń­
ców. Zdobycz była bardzo zna­
czna i składała się z broni, ma­
teriału uzbrojeniowego i z by-

stali wszędzie odrzuceni i roz­
bici. Niemieccy grenadierzy, ma- zabranego z terenu oczysz
jąc do przezwyciężenia niezwy- ezonego od band.

Szkoci chcę być niezależni
od nadu w Londynie

M A D R Y T . (DNB). Nadzieje 
Londynu, że niemieckie ataki na 
Londyn zlikwidują tarcia we- 
wnętrzno-polityczne, zawiodły—  
jak donosi londyński korespon­
dent „Y A ‘‘ Augusto Assia.— Tak 
więc Szkoci głosowali za kan­

dydatem, który zamierza „mili­
tarne i zewnętrzne sprawy" 
Szkocji całkowicie uniezależnić 
od  L o n d y n u . W  Kirkcadly (Szko 
cja) po raz pierwszy przedsta­
wiciel szkockich nacjonalistów 
osiągnął wielki sukces. Tylko

P ra sa  jap oń sk a  p isa ła  w  osta t­

n ich tygodn iach  s zc zegó łow o  o  ro z  

w o ju  E orn eo  F o lu tln iow ego  od  cza 

su p rze ję c ia  p rzed  d w om a  la ty  te ­

go  te ry to r iu m  p rzez ad m in is tra c ję  

m aryn ark i ja p o ń sk ie j ra zem  z w ys  

pą C elebes, m a łym i w ysp am i Sun 

d a jsk im i i M oiu kkam i. B orn eo  P o  

łu d n iow e  ze  sw ą  s to licą  B a n d je r-  . 

snassin o b e jm u ją ce  b y le  h o len d er j 

sk ie  posiad łości wyspy B orn eo  i 

zachodn ią  częścią  je g o  ze  s to licą  

Pon tianak , w ed łu g  p ro jek tó w  Ja- 

pon ji m ia ło  być p rzede  w szystk im  

w łączon e  do b y łe j an g ie lsk ie j czę 

ści B orn eo  Pó łn ocn ego .

B y łe  an g ie lsk ie  posiad łości w y s ­

py, a. m ia n ow ic ie  b ry ty jsk ie  B o r -  | 

n eo  Pó łn ocn e , S a raw ak  B ru n ei i 

B a łw an  w  p rze c iw ień s tw ie  do B o r-  !
ł

neo P o łu d n io w ego  i W sch odn iego  

p od lega ją  ja p o ń sk ie j ad m in is tra ­

c j i  w o js k o w e j.

A d m in is tra c ja  m a ryn ark i ja p o ń ­
s k ie j podzieliła , teren  sw ego  d z ia ­

łan ia  na tr zy  p ro w in c je  (B o rn eo  

P o łu d n iow e , W schodn ie  i Za ch od - 

T)odł->ełe óśeUu o re fek tn ro m  i 

33 podp refek tu rom . T e  zn ow u  d z ie  

łą się na okręg i, p od ok ręg i I  w sie . 

P ro w in c ja m i i p re fek tu ra m i adm i- 

n iś '-u ją  u rzędn icy  japońscy, m a ją  

c y  w  s w e j p ieczy  ró w n ie ż  i p o li­

c ję  ok ręgow ą . Jako  u rzędn icy  n iż ­

szego  stopn ia  są za ję c i w y łą c zn ie  

tu by lcy . Japońska ad m in is tra c ja  

m orska  o b ję ła  k ra j aż do  n a jd a lsze  

go  zap lecza, tak  że  p rak tyczn ie  b io  

rąc, ju ż  tera z os iągn ięto  w ięk szy  

zak res  dzia łan ia , n iż  w  czasach, 
gd y  te  te ry to r ia  n a le ża ły  do  Hi>- 

lan d ji. S ąd ow n ic tw o  i d ziedz ina  
b ezp ieczeń s tw a  w  dn. 20. I .  44 r . 

m ożn a bvł< rw a ża ć  ju ż  za  k om p le t 

n ie  zo rgan izow a n e  po  o tw arc iu  są­
du n a jw y : ego  w  B and jarm assi-

nie.
O  coraz to  w ięk szym  znaczen iu  

m iasta  B and jerm ass ina  Jako s to li­
c y  d ow od z i s ta ły  w z ro s t l ic zb y  Je­
g o  ludnośc i. S p is  m ieszk ań có w  d o ­

kon any w  końcu 1943 r., dał c y fr ę  

103.412 osób, co  w  porów n an iu  do 

czasów  p rzed w o jen n ych  oznacza  

p rzy ros t o  15 procen t.

N a jw a żn ie js zy m i p rodu ktam i B o r  

n eo  P o łu d n io w ego  są Jego ska rby  

kopa lne. Są one tak  ob fite , że  urno 

ż iiw ia ją  r o z w ó j sam od zie ln ego  p rze  

m ysłn  h u tn iczego  d la  p rze ró b k i w y  

dob yw an ych  ru d  że la zn ych  I m an ­

ganow ych . D z ięk i tem u japoń ska  

ad m in is tra c ja  m orska  o s ią gn ęła  w
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4

1600 głosów brakowało mu do 
zwycięstwa nad kandydatem rzą 
dowym, członkiem partii Labour, 
Hubbardem. Hiszpański kores­
pondent opisuje zaciętość, z jaką 
występują Szkoci ze swymi has­
łami przeciw Londynowi. Celem 
tej polityki jest zmiana obecnej 
szkockiej autonomii na absolut­
ną niezależność od Londynu.

k ró tk im  ok res ie  czasu dw u  la t n ie  

zw y k ły  postęp  w  porów n an iu  z d o ­

tych czasow ym  stanem  gospodark i 

B orn eo  P o łu d n io w e g o .. N a  d ru gim  

m ie jscu  w  d zied z in ie  ro zw o ju  g o ­

spodarczego  s to ją  n iep rze jrzan e  je  

go  puszcze d osta rcza jące  m ateriału

sur- ‘g o  do b u d ow y s ta tków  i ta

w  ja k n a jo b fits zym  stopniu .

N a  p od s taw ie  m ie jscow ych  ź r ó ­

deł su ro w có w  d a ło  s ię  ro zw in ąć  

ca ły  s ze reg  m n ie jszych  za k ład ów  

p rzem ys łow ych . N a le ż y  tu w y m ie ­

nić fa b ry k i m yd ła , zu żyw a ją ce  o- 

le j  i łu p in y  k ok osow e  i sam e i s ie 

b ie  ju ż  p ra w ie  w ys ta rc za ją ce  d la  za 

opa trzen ia  B o rn eo  P o łu d n io w ego  

w  m yd ło. 7naczn ie  ro zw in ą ł się 

p rzem ys ł p rodu kc ji soli kuchennej. 
R ów n ie ż  zapoczą tkow an a  je s t bu ­

d ow a  p oszczegó ln ych  uproszczo­

nych  o d lew n i że laza , czerp iących  

s u rc - ’ce poch odzen ia  k ra jo w ego .

N a jw ię k s ze  znaczen ie  d la  sam e­
go  B o rn eo  m a jed n ak  o s iągn ięc ie  

s am ow ysta rcza ln ego  w y ż y w ie n ia
    \V?(pVc!7>OŚĆ

p rod u k tów  żyw n ośc iow ych  m u sia­

n o  sorow ad zać  z J a w y  Tub C e leb r 

su. P la n y  gospodarcze  J ap on ji n lo - 

żonc są tak, ża zu pełną  sam ow ys fa r  

czalność żyw n o śc io w ą  da s ię os ią ­

gnąć jn ż  w  końcu  n a jb liższych  p ię  

ciu la t. P r z y  tym  g łó w n y  nacisk  

k ła d z ie  się n a  p ow ięk szen ie  po­

w ie rzch n i u p ra w y  ryżu  o raz k u k u ­

ryd zy . F irm y  jap oń sk ie  ró w n ie ż  

są u p ow ażn ione  częśc iow o  do p rzy  

ję c ia  w ie lk ich  gospodarstw  w  te j  

d ziedz in ie . P lo n  ryżu  czasów  osta t­
n ich  ju ż  p rześc ign ą ł w s ze lk ie  r e ­

zu lta ty  czasów  p rzed w o jen n ych . 

Jednocześn ie  z p ow ięk szen iem  pła 

s zczyzn y  u p ra w y  ryżu  sp ow od ow a ­

ła  ad m in is tra c ja  japoń ska  jeszcze  

i ro zw ó j u p ra w y  w a rzy w , k tó ra  ta 

ga łeż  dotychczas b y ła  zan iedban a 

T y m  sposobem  zapew n ion o  źród ło  

■A row ego  p o żyw ien ia  d !a  ludnoś­
ci.

W ed łu g  sposobów  japońsk ich  na 
B o rn eo  r o z w ija  s ię  ryb o łós tw u  na 
o e ł - v m  m orzu  a k ra jo w c y  o trz y ­

m u ją  w y szk o len ie  w  n ow w irząc lzo - 

nych  szkołach  ryb ack ich . P oza tym  

w ie lk ie  p rz e d s łęb ^ -s tw a  japoń sk ie  
p row ad zą  p o łó w  ry b  w  rzekach  

p łyn ących  n a  sam vm  B orn eo . B u ­

du ją  one n a  t e j  w vsn io  fa b r z k i  lo ­

du sztu czn ego  I ch łodn ie, co  u m oż­

l iw i  zu n ełpe  w z k c rz z s ta n ie  b o ­
ga c tw  ryb n ych  w ó d  w ysp y .

C zasow o  odczu w anem u  b ra k o w i 

d otzeh ezas sp row adzan ych  m a te ­

r ia łó w  u ży tk ow ych , a  szczegó ln ie  

tkan in , le k ó w  i t. p. za rad zon o  d ro  
gą  ich  dow ozu  z  Japon ji.

Z aop a trzen ie  w  cuk ier, sól I  skó 

r y  za p ew n io n o  p rze z  u staw iczne 

d ow ozy  z J aw y . A d m in is tra c ja  ja ­

pońska czu w a  n ad  k on sn m eją  i  ce 

nam i. D z ięk i tem u n ie w y w ią za ła  

s ię  zw y żk a  cen  w  m om entach  bra 

ku tych  a rtyk u łów .

Myśli o Beethovenie
W  19-tym wieku Beethoven 

był niekwestionowanym królem 
europejskiej muzyki. Dziś być 
może nie jesteśmy już skłonni 
do uznawania tak bez zastrze­
żeń takiego panowania. Staliśmy 
się bardziej demokratyczni. Na­
jeży nam raczej na poszczegól­
ne talenty zapatrywać się jako 
na ogniwa wielkiej całości skła­
dową część narodu, ustalając 
grupy kompozytorów, szkół, 
wpływów, prądów i t. p. ł nie 
godząc się, by o wyższym pozio 
rniG naszym mia^a >■ wić do-
minująca wielkość jednostek. 
Pomimo to, albo właśnie dla te­
go jest rzeczą wartą zachodu 
postawienie sobie raz pytania, 
na czym właściwie polega wciąż 
jeszcze wyjątkowe stanowisko 
£eehovena, dlaczego on, jak nikt 
mny, otoczony jest nimbem sa­
motnej wzniosłości, która go wy 
nosi ponad inne nie mniej zasłu 
aone nazwiska

Co u Beethovena rzuca się 
przede wszystkim w oczy i w 
większym niż u kogo innego sto 
niu przejawia, jest to, co nazwał 
bym „prawem". Beethoven dą­
ży do osiągnięcia szczytu zgodnej 
z prawami naturalnymi skoń- 
czoności —  i stąd nadzwyczajna 
jasność znaipionująca jego mu­
zykę. Prostota, która nią rzą­
dzi, nie jest prostotą naiwności, 
nie jest prymitywnością, ani też 
obliczoną na efekt uczuciowoś­
cią jakiegoś nowoczesnego prze­
boju. A  jednak niemasz innej 
muzyki, któraby tak bezpośred­
nio, tak odkrycie, niejako nago 
objawiała się słuchaczowi. Z  ży­
cia Beethovena wiemy, że nie 
był on bezwzględnie łatwo pracu 
jącym artystą, że monumental­
ność i prostota jego tematyki 
bynajmniej nie przychodziły mu 
darmo. Odwrotnie, każdy jego 
utwór przedstawia skoncen­
trowany ekstrakt całego świa­
ta, powstając z bezgranicz­

nego chaosu bytu i przeżyć, z 
którego żelazna wola artysty 
wykrzesa porządek, formę i jas 
ność. Ten szczególny rodzaj ja­
sności oznacza tu poniechanie 
środków pomocniczych —  któ­
rych nie brak zarówno w sztuce 
jak i w  życiu —  stosowanych 
,dla nadania powiedzianym sło­
wom korzystnego oświetlenia, 
by wydawały się one skutkiem 
pewnego zabarwienia lub zaak­
centowania bardziej głębokie i 
ważkie, niż są w istocie.

W  naszym stuleciu nie mało 
jest kompozytorów, którzy o ty­
le są wprost przeciwieństwem 
Beethovena, że właściwą jest im 
wyjątkowa zdolność do ukrywa 
nia, żeby nie powiedzieć masko­
wania swych własnych myśli 
(na czym nie poznają się tylko 
zupe>Tre  naiwni, do których 
dziwnym trafem należy wielu 
intelektualistów z dużych miast).

Beethoven obejmuje w  sobie 
całą zespoloną naturę ludzką. 
Jest zaprawdę wszechogarnia­
jącym. Nie jest przeważająco 
melodyjnym jak Mozart, nie

jest przeważająco architektonicz 
nie —  misternym jak Bach i nie 
jest dramatycznie —  uczucio­
wym jak Wagner. Jest on —  i 
na tern polega jego swoista wła­
ściwość —  wszystkim tnm jedno 
cześnie, wszystko oddzielnie na 
'necjalnym miejscu. Ale to jest, 
słusznie rozpatrując, coś nad­
zwyczajnego! Mianowicie, w roz­
woju całej europejskiej muzyki 
niema takiej, w której poszcze­
gólne elementy śpiewne i czy- 
sto-strukturalne, tony miękkie i 
twarde, które dopiero we współ 
działaniu tworzą twór żywy i 
naturalny, dawałyby tak natu­
ralną syntezę; nie ma takiej mu­
zyki, w której skóra, mięso, 
kości żywego organizmu —  mó 
wiąc o tym, czym sami jesteś­
my —  układałyby się tak orga­
nicznie naturalnie, jak w  muzy 
ce Beethovena. Przy całej mocy, 
jaka bije od jego muzyki, zda­
je się, że jakaś święta czujność 
nagina ją do praw rządzących 
bytem organicznym. Jest ona 
wybuchowa nawet ekstatyczna 
Jo granic ludzkiej możliwości

przeżycia i tym niemniej nie I 
jest ani trochę egzaltowaną.

Sądzę, że głównie te cechy 
złożyły się na właściwe świato­
we znaczenie muzyki Beethove 
na. Poza nią nie masz muzyki 
mniej sztucznej, bardziej zrozu 
miałej, przy całej sile jej ekspre 
sji bardziej prostej lub, używa­
jąc wsoórizesnego wyrazu, ści­
ślejszej. Dziś w  wieku rzeczo­
wości —  przyczym wyraz ten 
biorę w znaczeniu wręcz pozy­
tywnym —  już dlatego tylko 
jest Beethoven tak aktualny, 
jak nikt inny.

Jakaż cudowna szlachetność 
uczucia objawia się nam wszę­
dzie, gdzie w  sposób najbardziej 
bezpośredni zdaje się znajdo­
wać wyraz! Najpiękniejsze 
fragmenty muzyki Bethovena 
uzewnętrzniają się niewinnoś­
cią, dziecięcą czystością, która 
pomimo wszystkich cech natury 
ludzkiej ma w  sobie coś nieziem 
skiego. Żaden muzyk nigdy nie 
był bardziej świadomy harmo­
nii świata i boskiej natury i nie 
odczuł to głębiej, niż Beetho-

ven. Jemu zawdzięczając, riowa 
Schillera: „Bracia nad sklepie­
niem gwiaździstym musi miesz­
kać drogi ojciec" nabrały dopie 
ro znaczenia żvwej rzeczvwis- 
tości, daleko wykraczającej po­
za ramy wsz'-'”' :ej zrozu ' -''oś­
ci mowy ludzkiej. W  duszy mu 
:yka Beetbovena jest coś z du­

szy niewinnego dziecka.

Dla te"o też muzvce Bee+ho- 
vena brakuje zupełnie jednej 
rzeczy: wszelkiej sentymental- 
ności i wszelkiego patosu, —  c 
ile pod sentymentalności ą i pa­
tosem rozumieć świadome, zbyt 
świadome poczucie swego ja i 
przywiązywanie do niego wagi. 
Jeżeli Beethoven ma patos, jest 
to patos natury, właściwy bez­
pośredniemu i elementarnemu 
przejawowi siły. On nie „celeb­
ruje", on nie chce nigdy wyda­
wać się „głębokim" —  on nie 
chce wogóle „wydawać się", on 
tylko jest —  i w tym ujaw n i 
się jego prawdziwa głębokość, 
jego istotna prostota.

Wilhelm Furtwanglcr.
i  TK7 7  "1



Z fronty walki z cfiorobami zakaźnymi
r c Ł & s r  ż e n i e  i  p e m s w i r e  z e s t a w i e n i e  w i r u s ó w .  —  P l e ś n i a k  p r z e e ś w  z a r a z k o m  

c t s e r o i B o t w . ó r s s y m .  —  K o S e i n a  z  k w a s u  r a i e c z s s w e g a *
nych  zw ią zk ó w  g ru p y  k w a só w  m o

C B i ł i f S ^ . C Z E W E

M n ie j w ię c e j p rzed  50 la ty  

t r  trak c ie  p oszu k iw ań  p rzyczyn  

p ew n ych  chorób  w y k r y te  zos ta ły  

tak  zw an e  w iru sy , n a jm n ie jsze  

c h o ro b o tw ó rc ze  za razk i, o  zn acz­

n ie  p rostsze j b u d ow ie  n iż  b a k te ­

r ie .  F r z y  b liżs zym  badan iu  w-- k i ­

w a ło  się, że są one n a jp rostszą  fo r 

m ą  życ ia . Ż e  ch od ziło  "tu o  ży c ie  

w n io sk o w a n o  na p od s taw ie  fak tu , 

że  w iru s y  ro zm n aża ła  sie tv !k o  w  

ż y w y c h  k om órkach . W y n ik i a n a li­

z y  ch em iczn e j p o zw a la ły  p rzyn u sz 

czać, że  są to  duże m o lek u ły  brał • 

■kowe, a gd y  się następn ie  u d a ło  j 

© trzym ać za ra zk i p e w n e j choroby, d ze  

ja k o  chem iczn ie  i f iz y c zn ie  je d n o ­
lite , k ry s ta lizu ją ce  się w  fo rm ie  
jj-jpjo"-— Wiatko, w ów czas  nrzynusz- 
rzen le . że  w  odn iesien iu  do w ir u ­

só w  chodzi o  n a jm n ie js ze  ży ją c e  

is tn ien ia , u le g ło  za k w es tio n o w a ­

niu. N ie k tó re  inne w iru s y  zos ta ły  

w  m iędzyczas ie  o trzym an e  r ó w ­

n ież  w  feen j-e  d robn ego  proszku

.Tak ś ru b k i* postęny czyn i obcc- 

r ? «  n anka n aw et w  trudno d ostęp - 

n veh  dH led^nacfc, w^ka7.u5e s p r a ­

wozda*? z loźooe  n ie d a w n a  n rzez  

r~ c^ °so ra  R 'T tenandt#a p rz*d  T ^ w a
Tmz-cfyipłn

TTdało r fę  m ia n o w ic ie  n ie  ty lk o
ef pVłą «łp*o j*ir r ? 7 o r - y g / _

r  " - o  r"śUnne<ro ,wbmsa, a le  i ro z -  
ł-ń-rć j e zo  nn>l«hp*y na B »W m li. 
r ie js z e  częśc i sk ładow e, a  z n ich 

y^ yp w n l^  zestśiw ló całość m o lek u ­

la rn ą . N o w y  syn te ty c zn y  w iru s  

m a  za tem  w szy s tk ie  chem iczn e

Jeszcze je d e n  k rok  nap rzód  w  

d zied z in ie  ob ron y  p rze c iw  ch o ro ­

bom  za k a źn ym  p os tą p iły  d ośw ia d ­

czen ia  o m ów ion e  n ied aw n o  p rzez  
d -ra  W es tp h a l‘a  (G «t l in g e n ) na z e ­

b ran iu  Z w ią zk u  n iem ieck ich  ch e ­

m ik ó w . P o n ie w a ż  p rzy  im m u n i- 

z a e ji za  p ośredn ic tw em  szczep io ­

n ek  chodzi o  to, b y  w y tw o r z y ć  

c ia łka  obronne, tak  zw an e  a n ty ­

geny, sp rób ow an  , po  w y jaśn ien iu  

b u d ow y  ch em iczn e j sztuczn ie w y ­

tw a rza ć  m o lek u ły  a n ty g en ó w  «■”  

n l-k tó ry ch  za ra zk ó w  ch o ro b o tw ó r­

czych , —  co  i udało  się ju z  na d ro -

d ośw iadczeń

V '".śeiwc-s-i wk-yza, p m ^ yo tó ezo . 

n ie  posiada ty lk o  zdo ln ośc i w y w o ­

ły w a n ia  zm ian  w  o rga n izm ie  i p o ­
w o d o w a n ia  choroby. R zn teza  uda- 

h  się w ie c  n ie  W p e łn e j ro zc ią g ­

łości, —  jed n a k  w łaśn ie  ten  b rak  
o' ra— wi el ko,  za leta . z r1 v 

» ’ e  pom yśli, że  za  pom ocą ta,kich 

n ies zk od liw ych  w iru sów  m o ż liw ym  
k "d z le  nTzzpusżcza łn le  zastosow a - 
n ie  jed n ego  z  n s tw a ż^ ie lsw .-h
ś ro d k ó w  zw a lc za n ia  ch o ró b  za k a ź - 
p vch , m lc c o w ir tc  im m unizw eji za  
r-ośredn ictw em  odp ow iedn ich  szcze 
p ionek.

laboratoryjnych:

W ten  sposób i  stąd też  o tw o ­

rz y ła  się n o w a  d roga  d la  w a lk i 

z  ch orob am i zaka źn ym i, k tóro 

całkisn n ieoc zek iw an ie  o trzym a ł t 

s iln y  im pu ls  z tr z e c ie j zn ów  s t r o ­

n y  —  ty m  ra zem  n ie  w  zakres ie  

w iru s ó w  le c z  h a k te ry j. U d a ło  sie 

m ia n ow ic ie  udow odn ić , że  i  te  drab  

n cu stro je  d la  p od trzym a n ia  sw ycb  
fu n k cy j ży c io w y ch  w y m a g a ją  p ew  
nych  p ok a rm ó w  w  szczegó lności 

w itam in , a  n aw et, że  w  tym  w z g lę ­

d z ie  są on e  b od a j b a rd z ie j w y m a ­

ga ją ce  n iż c z łow iek . G d y  b a k te ­

riom  dostarcza  s ię  p ew n ych  po 

dobnvch  do  w ita m in  substancy j 

do k tó rych  n a leżą  n ew e  w  W  os tron  

ne  i  sku teczne środk i le czn ic ze  —  
su lfon am idy , orgam iwn b ak te rii 

n :c je s t  o czyw iś c ie  w  stan ie  o d ­

ró żn ić  pokarm u  d la  n ieg o  p o ż z  

toczn ego  od szk od liw ego . P r z y s w a ­

ja  0:1  o b cy  m a te r ia ł w  s w o ^ h  ko 

mó^ka-rh, tam  gd zie  w ła ś c iw ie  p o ­
w in n a  b vć  u ży ta  w ita m in a  warun- 

r « «n ip d o ,  i  z  te go  

pow odu  g in ie . W  ogó ln ych  z a ry ­
sach w  tak  n ie z w y k ły  sposób p o ­
zn an y  zosta ł ten  w o ły w  ru lfopu- 
-nlidów. P ro fe s o r  K u h n  ze  sw o im i 

y y ró łg ra r .o w n ik a m i w yp ro d u k o - 

w a Ł w  m iędzyczas ie  inne cb^m icz- 

tnie ró żn e  substancje  podobn e d "
witam,'In . k fó re  r ó w n ie ż  n r »e s  pew  
n «  b * W " " 'e  sa r a r . e w . b n e  z a ­
m iast w ła ś c iw y c h  substancy j, a le  
k tó re  n a  Ich  rośn ięc ie  w y w ie ­

ra ją  n ieb ezp iec zn y  w s trzym u ją cy  

w p ły w . W  ten  sposób zn a lez ion a

Ty mówi Związek Zawodowy
Obwieszczanie— ostrzeżen ie kierownictwu

p rz e d s ię b io rs tw  i u r i ę * 6 w
Daje się zauważyć, że urzędy należy koniecznie szczegółowo i

■ , ,  . 1  f — T - - . t t i ,  v\ /\1  m 1 7> A łln A T iT i n i l  n i  o
lub przedsiębiorstwa w wielu 
Wypadkach nie wykonują po­
mierzonych im obowiązków 
Przez Zw. Zaw. Skutkiem tego 
Oprowadza się chaos i zamie­
szanie w pracy w Związkach 
Zawodowych, na czym cierpi 
normalny przebieg i produktyw­
na praca.

W  związku z tym jeszcze raz 
się przypomina i ostrzega się pp. 
kierowników urzędów i przedsię 
biorstw by w przyszłości w  po­
rządku i o czasie wyznaczonym 
wykonywali im powierzone obo­
wiązki.

1) Opłaty na rzecz Związku 
Zawodowego (l°/o opłaty człon­
kowskiej od pensji brutto) obo­
wiązkowo po winne być wniesio­
ne w terminie, to jest nie póź­
nej niż do 10 b. m.

2) Wpłacając składki człon­
kowskie do Sparkasse konto nr. 
100 lub przekazując przez pocztę

wyraźnie wypełnić odpowiednie 
blankiety na drugiej stronie, za­
znaczając nazwę przedsiębiorst­
wa lub urzędu, adres, telefon 
oraz ilość członków Zw. Zaw. 
i ich zarobek miesięczny brutto.

Przesyłając pieniądze pocztą 
wyżej wymienione uwagi należy 
przysłać osobno pocztą.

3) W wypadku przejęcia przed­
siębiorstwa —  urzędu przez in­
nego właściciela lub też z chwi­
lą zamknięcia należy donieść na­
tychmiast o tym do Związków  
Zawodowych.

4) Pozostałe —  nieopłacone 
składki na rzecz Związku Za­
wodowego należy nie czekając 
osobnego powiadomienia wpłacić 
do dnia 15 marca 1944.

Informacje i blankiety doty­
czące pominionej sprawy udzie­
la Zw. Zaw. w Wilnie, ulica Gó-
dymina 27, pokój 323, tel. 15-26.

Proęran impres i rtysty znych
\V niedzielę 5. III. o godzinie 11 Rozmaitości". W  programie bio-
Jdbędzie się zamknięty seans rą udział: soliści operowi —
!!yiko dla dorosłych) w kinach Krikśtolaityte i Indra, aktorka
-Wehrmachtkino 11“ i „Casino". Bielicka, aktorzy —  Gustaitis i
'V niedzielę 5. III. o godzinie 14 Kernagis, „Kum Sylwester",

Xv Wielkiej Sali Koncertowej kwartet męski pod kier. Einora,
°dbędzie-się 20 (35) „Popołudnie para taneczna —  Ronwald oraz
Rozmaitości". 1 orkiestra symfomczna Zw Zaw.

W piątek 10. KI. o godz. 17.30 pod dyrekcją A. Makaćinasa.
'v Teatrze Miejskim „Osioł Bu- Akompaniuje Szcligowski.
ydana". , | Wtorek 14. III. o godzinie 17.30

7 VV niedzielę 12. III.  o godz. 11 Teatr Miejski wystawia operę
' '"Oiknifty seans (tylko dla do-', Romeo i Julia". Bilety należy
Jfdyeh) w „Wehrmachtkino I I "  odebrać we wtorek 7 marca i

środę 8 marca od godziny 8—12
*7 ’ < 12- 0 godz. 14 w Związku Zaw., ulica Gedymi-
■ Wielkiej Sali Koncertowej na 27, III piętro, pokój 320, tel. 

od b ęd ą  oj ,3g) „p cpołudnie 18.76’

zosta ła  n o w a  zasada p lan o w ego  

zw a lc za n ia  chorób  in fek cy jn y ch  

Jest to  w sp an ia ły  w y c z y n  n iem iec ­

k ich  ch em ik ó w  i  re zu lta t p oszu k i­

w a n ia  syn te tyczn ych  substancy j 

ży c iow ych .
N ie ra z  n ieoc zek iw an a  pom oc 

nadchodzi i ze  s tron y  sam e j n a tu ­

ry . T a k  w ię c  podczas dośw iadczeń  

nad w za jem n ym  od d z ia ływ an iem  

d rob n ou s tro jów  stw ierd zon o , ia  

g rzyb ek  p leśn iow y , zw a n y  „p en i 
c illia m  n o ta tu m ", w y tw a rza  p ew  
ną substancję —  p cn ic illin , k tóra  

szyb ko  za b ija  zn a jd u ją ce  się w  

pob liżu  g rzyb k a  za ra zk i n iek tó ­

rych  chorób  in fe k c y jn y c h . , T en  

pen ic iU in  okaza ł się b od a j zu pej 

n e i n ies zk o d liw ym  d la  organ izm u  

lu dzk iego . D la  św ia ta  b a k te ry j 

w y ra s ta ją  w  ten soorób  n ow i lic*, 

n i w ro g o w ie , zaś d la  le czn ic tw a  

cenn i sp rzym ierzeń cy .

O trzym a n ie  k o fe in y  z  chcm icz

czow ych , co  stano-wi zasługą p ro f. 

d -ra  B red ereck a  w  Jenie, n ie  p o ­

siada  b yć  m oże  tegoż  znaczen ia  

d la  w a lk i o  zd ro w ie  ludzk ie , je s t 

jedn ak  w ie lk im  rezu lta tem  poszu - j 

k iw a n ia  syn te tyczn ych  substancy j 

z  ż y w e j natury. P ro f.  B red sreok  j 

o trzym a ! z k w a só w  m oczow ych  

p rze jśc io w ą  substancję —  ksantin- 

a z n ie j, ja k o  m a te r ię  w y jśc io w ą , i 

za ró w n o  k o fe in ę , ja k  i  te o b ro m in .! 

a lk a lo id  k ak ao w ych  ow oców .

Ż e  n iem ieck ie  badan ia  w  za k re - j 
sie ch em ii p om im o  u trudn ionych  ; 

w a ru n k ó w  p racy  w  czasie w o jn y  

p o tra f iły  osiągnąć tak  p ięk n e  l i c z ­

ne rezu lta ty , za w d zięcza  s ię p rzede  

w szystk im  n iestrudzon ym  u s ilo  - 

w a n iom  poznan ia  p raw , w ed łu g  

k tórych  sam a p rzy rod a  tw o rzy  

1 s w o je  m a terie . .
D r. L u d w ig -K iih le  

(„K o n ig s l.  A llg .  Z tg .* )

D la  w yk on an ia  p ism a G eb ie fsk o  

m isarza  m . W iln a  z dnia 28. TI. 19 M 

6,7 i  8 m arca  b. r. odbędz ie  się w  

koszarach  a r ty le r ii  p rzy  ul. Juoza- 

p av ić iau s  p ow tó rn y  p rze g lą d  kon i 

m iasta  W iln a  i  p rzedm ieść.

K o n ie  p rzeg ląd an e  będą w  na­

s tęp u ją cym  porządku :
6 m arca  —  k on ie  so łec tw  m ie j­

skich, a w ię c :  l i  gegk in es , 2) K u -  
prion igk iu , 3) K u p r io n ig k ią  —  

N au jasodż io , 4) B a ltu p io , 5) 

O g in sk io  —  S m elyn es , 6) B u r- 

b iśk ią , 7) Ouriu , 8) M a r k u j ’ 4 -  

L eon isk iu , 9) V a laku m p io , 10) P a -  

neriu , 11) Jeruzales, 12) L yg la u k io , 

13) R yb ig k io  i 14) P a v iln y s  (N o w o  

W ile jk a ).
7 m arca  —  k on ie  w szystk ich

J p rzed s ięb io rs tw  •' u rzęd ów  m ie j­

skich ;
8 m arca  —  lek k ie  i c ię żk ie  ko- 

n ie  p ryw a tn ych  w ła śc ic ie li, oraz 

te w szystk ie , k tó re  z w a żn ych  p o ­

w o d ó w  n ie  zos ta ły  p rzyp ro w a d zo ­

ne na p rzeg ląd  w  dn. 6 i 7 m arca

W  w yzn a c zo n ym  te rm in ie  korne 

m a ją  b yć  p rzyp ro w a d zo n e  na 

w sk azan e  m ie jsce  © godz. 8 rano.

U ch y len ie  s 'ę  od  obow iązk u  

p rzyp row a d zen ia  k on i a lb o  op ó ź­

n ione s taw ien ie  się b ędą  karane 

w ed łu g  § 5 za rządzen ia  o w o js k o ­

w y m  p rzeg ląd z ie  kon i.

Z  p o lecen ia  bu rm istrza  s
K ie ro w n ik  W yd z ia łu  

T ra n sp o rtow eg o

Skórki futerkow* wszeineoo rodzain
stanowią woźne pod wzglęlem- 

wtFennym dobro!

Obwieszczenie Wydziału Opałowego
W  zw ią zk u  z  og łoszen iem  w  

„G oń cu  C o d z ." z  dnia 23 styczn ia  

1944 r., p o d a je  się do w iadom ości 
m ieszkań ców  m iasta  W iln a  dalszy 

k o le jn y  porząd ek  w y d a w a n ia  k a r ­

tek  op a łow ych  na 1944'45 r. w  ok ­

res ie  od dn ia  6 do 11 m arca  b. r :
P on ied z ia łek , dn ia  6 m arca  b. r.

P ran c iśk on ą , P y l im o  N r  N r. 1— 10, 
S k rob lią , S tu m brą , S k a isć io ji, S luc 

ko, S evastopo lo , T u n e lio , T r im itu , J. 

T re in io , P ra g ie d ru lią  N r N r .  4— 8, 

P avasa rio , P erva żo s , P il ie s  N r  N r  

10— 16.
W to rek , dn ia  7 m arca  b. r.

P y lim o  N r N r  11— 25, S an delią . 
S a vo ji, S m oleń sko, S iu ve ju , T r e -  
n iotos N r N r .  1— 26, P ilie s , S a p ie - 

gos, S kąpo  N r N r .  1— 3.

Ś R O D A , dn ia 8 m arca  b. r .

P y lim o  N r  N r. 26— 45, S iera - 
kauskio, T ren io tos , T ra id en io ,
Radvik|, H ad v ila ite s , Rudens,
Rusą.

C zw a rtek , dn ia  9 m arca  b. r.
P y lim o , P a u p io  N r N r .  1— 5, S a- 

v an o rlu  N r  N r. 1— 9, U tenos, U lo - 

ną, U k m erges  N r N r .  1— 12, Skąpo, 

R ato.
P ią te k , dn.fe 10 m area  b, r .  _

P au p io  N r N r  6— 16, S avan o r ią  
N r N r .  9— 189, S v itr ig a ilo s  N r N r .  

1— 28, U k m erges  N r  N r . 13— 43,

Sauśoji, Sap iegos, S ie lin in ku , S n ia - 

deckio , Sm elio .

Sobota, dn ia 11 m arca  b. r.

P au p io , Pa lrrasć io , N a u jo  P a u ­
pio, Ś v ilr ig a ilo s  N r  N r. 29— 36, 

U k m erges  N r  N r. 44— 60, S roves.

D ozo rcy  o ra z  w ła ś c ic ie le  w y m ie ­
n ionych  d om ów  w in n i w  ozn aczo­

n ym  dniu w  godz. 8— 12 zg łos ić  sie 
do W yd z ia łu  O p a low ego , ul. B isk. 

M a tu lew icza  4, pok. 62, po odb iór 

k a rtek  d la  w szystk ich  w ła śc ic ie li 

m ieszkań , zam ieszku jących  dane 

dom y.
P r z y  od b io rze  k a rtek  dozorcy  

w in n i okazać d ow o d y  osob iste 
i za św iad czen ie  od  adm in is tra tora  
dom u z w yszczegó ln ien iem  p rz y ­

na leżn ych  im  dom ów , w ła śc ic ie le  

zaś —  d ow o d y  osobiste.

P rzyp o m in am y , że  op a l na 1944- 
45 r. (za rów n o  ze  sk ład ów  m ie js c o ­
w y ch  ja k  i  z  lasu ) b ęd z ie  w y d a w a ­
n y  w y łą c zn ie  na p od s taw ie  k a rtek  

opa łow ych . P os iad an ie  k a r tk i opa­

ło w e j b ęd z ie  w y m a ga n e  b ezw zg lęd  

n ie  od  w szystk ich  osób  zw ra c a ­

ją cych  się do W yd z ia łu  O p a łow e ­
go  w  sp raw ie  o trzym a n ia  opału, 

d la tego  też  w szy scy  u p ra w n ien i do 

o trzym an ia  k a rtek  są w zy w a n i 
w czas  je  odebrać.

K ie ro w n ik  W yd z. O n a lcw ego .

Is tn ie je  o b o w ią zek  d os taw y skó­

rek  fu te rk o w ych  zg od n ie  z  r  :- 

p o rząd zen iem  N r. 23 R K O  z  dn ia  

28 9. 1943.

Za  d os taw ę  d a jem y  pun kty  p re ­

m io w e  zg od n ie  z za rządzen iem  

R K O .

W  da lszym  m ągu w y d a je m y  

m u n ic ję  m yś liw sk ą  d la  m yś li­

w ych .

O b ow ią zu je  d ostaw a w szystk ich  

kórek .

FFAKCISZAK
ALACHNOWICZI
Redaktor ęazety „Bieła-| 

ruski Hołas"
zginął dnia 3.III 1944 r. I 
w  Wilnie o godz. 20 j 

od kuli terrorysty.
O dniu pogrzebu na-1 

stąpi osobne zawiado-| 
mienie.

Rsdakcja Jiełaroski Folas*’

W zy w a  się ta k że  do d os ta rcza ­

n ia  skórek  m a łych  zw ie rzą t , jak  
k ró lik ó w , psów , k o tó w  1 t. 
P ła c im y  n a jw y żs ze  <-eny!

M ie js ca  p rzy ję c ia  d os taw  zn a j­

du ją  s ię: K o w n ie  —  N iem ie ck ie

T o w a rz y s tw o  w y ro b ó w  fu tr z a r ­

skich, K ow n o , ul. M a iro n io  17, 
te l. 27035; w  W iln ie  — N iem ieck ie  

T o w a rz y s tw o  w y ro b ó w  fu tr z a r ­
sk ich  m. b. H. O stland, W iln o , 

G ied ym in a  22 tel. 32-17. N astęp ­

n ie  d fc2 iętas “ -

2 dnia

1 cCasino'
W <-•- -

* b ę d z ie  siq

NTBDZIJEI^A 

Euzebiusza.

schód s one* 6/ 0

Zacród  słońca 16 59

D Z l S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  

O D  G O D Z . 17.40 D O  G O D Z . 05 10

—  D Y Ż U R Y  A P T E K .  W  ty go d ­

niu od  dn ia  6 .I I I  do dn ia  13.U I 
m a ją  d yżu ry  nocne i  św ią teczn e  
n astępu jące  ap tek i:

A p te k a  N r .  1, ul. W ileń sk a  23 

(te l. 290), N r . 3, G ed im in o  10 (te ł. 

998), N r . 6, W ie lk a  24 (te l. 773), 

N r. 10, T y  n h a u zo w  sk a  1 (te '.  

1384), N r . 13, B asan ow icza  25 (te l. 

1692), N r . 336, L e g io n o w a  10 (te ł. 

468).
—  W S T R Z Y M A N IE  W Y D A W A ­

N I A  Z E Z W O L E Ń  N A  M A T E R IA ­

Ł Y  W Ł Ó K IE N N IC Z E . P o d a je  raę 

do w iadom ości za in teresow an ych , 

że  w  3 -cim  i 7 -m ym  R e jo n o w ych  

Pu n ktach  R ozd z ie lc zy ch  k on tyn ­

gen t na w y ro b y  w łó k ien n icze  z o ­

stał ju ż  w yczerp an y . D la tego  p o ­

czyn a ją c  od  dnia 4 m arca  roku  b ie  

żą cego  n o w e  d ek la ra c je  na o tr z y ­

m an ie  ze zw o leń  na w y ro b y  w łó ­
k ien n icze  w  p om in ion ych  p u n k ­

tach ro zd z ie lc zych  n ie  będą  p r z y j­

m ow an e.

—  P  EMTE Z A  D O S T A R C Z O ­

N E  P Ł O D Y  R O L N E . P o d a je  s<ę 
do w iadom ośc i ro ln ik ó w , że  za 

p łod y  ro ln e  dosta rczone p rzez  
n ich do p u n k tów  skupu do dnia 31 

styczn ia  b. r. ju ż  są w y d a w a n e  

znoczk ł p -ęm jow e . Zn aczk i te  w y ­

da lą  w ła d ze  p o w ia to w e  do spraw  

ro ln ych  od  dn ia 1 lu tego.

—  N O W E  K U R S Y  J Ę Z Y K A  

N IE M IE C K IE G O . P oc zyn a ją c  od 

dn ia 8 m arca  b. r. ro zp oczyn a ją  się 

k u rsy  ję zy k a  n iem ieck iego  d la  p o ­

czą tku jących  i  zaaw an sow an ych . 

C hętn i m ogą  się zap isać  w  In s ty ­

tu cie  d la  D orosłych  w  W iln ie , 

m ieszczącym  sio p rzy  u l. Sw . Ig n a ­

cego  3, w  godzin ach  u rzędow ych .

—  Z Ł O D Z IE J E  W C IĄ Ż  G R A ­
S U JĄ . P rze d  paru dn iam i na p rze ­

chodzącego  u licą  S ad ow ą  A le k ­
san drow icza  F ran ciszka , zam iesz- , 

k a łego  p rzy  u lic y  U tien os  (M ętna ,
2— 1 napad ło  dw óch  n iezn a jom ych  

opryszków . Z ło czyń cy  m ocno  pob i : 
l i  A lek sa n d ro w ic za  i  o d eb ra li mu 

p o r t fe l z  p ien iędzm i i  d ok u m en ta ­

m i. Z ło czyń cy  zb ieg li. D ochodzenm  

p ro w ad z i k rym in a ln a  p o lic ja .

ŻOŁNIERZ I KOŃ _  W ALCZĄ

N A  FRONCIE PRZECIWKO 

NIEPRZ Y  J ACIELOWI,

W KRAJU SŁ U Ż Ą  AKCJI 

TRANSPORTÓW WOJENNYCH.

O F I A R Y

D la  p olsk ich  b iednych  d z ie c i-o d  

„J . N .“  —  R M  20.

D la  p olsk ich  b ie d n y c h . d zieci 

składa R M  200 A n to n i S e & ie j  

E jszyszk i.

Z am ias t k w ia tó w  na g rób  i. p 
W a le r ii K re to w ic zó w n y , d la  p o l­

sk ich  b iedn ych  d ziec i sk łada R M  30 

j S. Sadow ska.

 ̂pow odu t r a g ic z n e g o  zgonu  
Kolegi
ś -J- o.

Władysława
ii

I s h ła d a ją  R odz in ie  w yrazy 
[ gfłę o k ie*o  w sp ó łc zu c ia

Koledzy frontowi j 
z S K.

Wyrazy głębokiego 
współczucia p. majstro­
wi Kazimierzowi Akińczy
z powodu zgonu Jego 
Matki

ś . i  P .

M a rc ja rm y
składają

Pracownice i Pracownicy | 
Działu Krawieckiego 

Fabryki „Kailis".

W p ierw szą bo esną roczn icę  
zgonu 

s t  P

Michała Radonia
odbędz ie  się N abożeństw o Ża- 
iobne dnia 8. i i 1-44 r. o  godz- 9 
w kość e e św. Katarzyny, na 
ió re  zaprasza ą życz liw ycn  pa 

rr.icci Zm arłego
c n a  ł Cz eci

W piąta r; czrnce śm erci n *j- 
uko. i ańsze >o M ęża i Ojca

Miia Sielewiiziiu
r a i c z y c > l k a

oo długich i c ężkich c iern ie- 
n ia c i,  cpa frzonn Sw. Sakram en­
tem  , zasn ęła  w B ocu  dn .3 .III 4 - 

N abożeń stw o  Ża łobne zosfa 
nię odpraw ione w p on i-d z i* łek  j 
6 m arca o godz. 10 w  kość e 'e  
-o -B ern a rJvńskim  i bezpeśred-|  
nio— oocrzeb. O tym powiada 
m ia Znajom ych i P rzy ja c ió ł w | 
im ieniu R odz'ny

B R A. T 
Ks. Jan 6 r»tnw'c?

p ro b . p a ra -'!! p o -B e rn a rd y r ts k le l |

Stefan Bernat
zginął śm ercią  tra ń  zną w po 

! w iec ie  O szm :*ńskim  dn>a 2.I I I  | 
b. r. w  wieku lat 23.

O tym Irafiicz-iym  wypadku  | 
| zaw iadam ia Krewnych i Znaio  
mych pogrążona w  ołębok ie j 

f rozpaczy Matka i Rodzina.

W p ie rw sz ą  ro c z n ic ę  ś n r e r c i  
• t »

o i b ęd z ie  s ię  M sz a  Ś w ię ta  
Ż a ło b n a  dn ia  6.111-44 r. o j 
go d z .  7 w k o śc ie le  św. Ka- | 
t a rz y n y  za  spokój J e g o  du  
szy .  W szys tk ich  Kolegów 
życzliw ych pam ięc i  Z m a r ­
łe g o  pow iadam ia ją  o t y m |  

Pracownicy 
ApteHi DiejsKiej.

w p ierw szą bolesną roczn icę  
zgonu
B. + ('.

Antoniego Grypela
! odbę sie się N abożen s.w o  Ża 
I łoon e onia 7 m^rca b. r. o  go 
I dżin ie  9 w  kośc ie le  św. Jakuba. 
O e?ym  zawiadam ia życz liw ych  
pam ięci Zm arłego  stroskana

Ż o n o .

w piątą ro znn ę śm ierci 

s. o.

Ibigniawa-Maicna l\mi\W
zostan ie odpraw ione - bożen  
siw  Żałobne w kościele  św 

ana w  dn u' 8.111-44 r. o godz 
i rano. O  czym  zaw ia. am a 
życzliwych  pam ięci zm aTieg 

B r a t ,
-t

Andrzeja Suworowa
odbędzie s ie  Nabożeństwo Ża- 
obne w cerkw i Znam eńskrni 
- a Zw erzyńcu enia mar -a b. r. 
o godz. 9 reno. O czym zaw a 

amt,i Przy ia c  ói i Znajomycr 
R o d z i n a .

f o p z r ę t l o w a n i t t

P. I r. Ba .iuniene, Dr. Ko- 
Zsn :rv ć us, i r. I ia rk i' vićius. 
Dr. Dun nas, s os rom l ia g .o -  
nav e ute U k to ra ito  „ra z  ca­
łem u p irson e !ow i za p rzep ro ­
w adzen ie  o m . ś n e  mojr-i o ie 
racii i za w zorow ą  i s e id c tzn ą  
o iekę  z i_, ł -o serca r ęku e 

Zakrzewski FlorjEn
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Soloatentheater II V Inlnus 
Wileńska)

,M U N C H H A U S E N ‘
. C A S I N O "  47, te, 6 -7 7

„ 2 NGLA WOŁ V‘
f C O R  A  3ś. tei. 10-37

„N A M I Ę T N 0 Ś Ć“
z O l - ą  C z ec h o w a .

.MUZ *1“ 8. reu 6 62

„DZIECI SZCZĘŚCI^'*
Od jutr* premiera:,, ot w  au tach ". 
Początek seansów: w dnie powszed 
nie o godz. 15 i 17, w soboty o 
^odz. 13 i 11 i w  dnie św ąfeczne

o -rdz 13 tei.

„AUSZRA“ 54. te, 10-71

„E  P I Z O D **
Od ptm edziałkut ,,3ai W O Pe 'Ze".

„G R A ŻY N A " w N.-W ile:ce.

„CZE iWONY y ŁYM“
Od wtorku: „ D z e r i  szczęścia*'.

TEATR—REWIA
w  lokalu  kina

, . « #  U  X  / & “
NowogródzKa 8

od dnia 3^o marca r. b. 
P R E M I E R A

WIELKA KAZIUKOWA REWIA:

przy udziale sił zagra icznvch oraz 
całego zespołu teatru

„ A L I  -  B A S A 11

Początek przedstawień w dnie po­
wszednie o godz. 19 e y  w soboty 
o godz. 17 i ’9, w niedzielę o go­

dzinie 14, 17 i 19. 
Przedsprzedaż bi etów:-

W ileńska 16 i W ie lka  32.

D z i ś  5 marca
w lokalu G mnazjum Rosyjskiego

VokIećiu (Niemiecka! 9
K O N C E R T  

I. D. G A J D E B U R O W A
z udziałem Chóru Bałalajeczirków 

i Baletu.
Przy forfetranie OLGA O L G I N  A. 

Początek I koncertu —  16 godz.
II koncertu —  18 «odz. 

Bilety do naby-ia w dzień koncertu 
o 1 godz. 12 w Gimnazium

) ^  L okazji 25 ciolec a ślubu

Konstantego i Dominiki
B o r e j s z ó w

składają najserdecznie sze ży­
czenia szczęśliwych lat w dal­
szym wspó'życiu

Córki i Synowie. j

i
F i r m a

Vilniaus (Wileńska) 7
Przyjmuje do reperacji pa- 
tefony, r a d i o - a p a r a t y  
i grzejniki wszelkiego ro­
dzaju (kuchenki, żelazka 

i czajniki).
W i e l k i  w y b ó r  

najp iękniejszych  płyt 
natefonowycb.

Kupuje patefony, radio-apa 
raty i przyjmuje w  komis. 
SKUPUJE FOLSKIE PŁYTY.

n m iw s T i o  mmm
D y p l .  In t .

IHPlSt'1 RITIlElItZ
PRZYJMIE NATYCHMIAST: 

cieśli, stolarzy i robotników
n a  ro  o tv  rzą d o w a  u d o w lan e

w M 0 Ł 9 D E C Z N E .
DOBRA PŁACA, utrzymanie I mieszka­
nie na m e scu. Rotety prowadzone są 

NA AKORD. 

Z g łoszen ia :  8— 16 po po ł.

Jogailos 7 3.

Firma Budowlani
„RENTINYS"

Wilno, ul v»ie ka Nr 8 
teł. 16-40

zawiadamia, że w diilszym ciągli są 
przyjmowani robatnicy kwałif ko va- 
ni i niekwal fikowani, mężczyźni i ko­
biety, do robót bu iowlanych w W ie- 
d iu Piąty transport odchodzi 1 -oo 
marca 194* r. Zapisani n^feu f ans- 
port, dla odbycia komisji, muszą się 
staw ć w biurze firmy w dniu 10 go 

marca 19-/4 r. na godz 7.30 
Zap'sy przyjmuu* również nasz puc.kt 
werbunkowy w Swię ianach. ul. Ma- 

żoji Strunaić ą Nr . — 1.

Traku 
(Trat aj 15

Kupię:
rury żelrzne, niklowe, 
blachę b słą, czarną, 
dyktę, trawę m orską, 

w ł is

P r a c o w n i a  w ó z k ó w
Tro*ka 16

T e a t r  Mi e j sk i
8asanaviczi:yj fdaw W. Pą ln la ia ) 11

Poszukuje do n bycia akordeon . 
Zwracać się do Teatru «d  t». 10—12.

Podz ąkowanie
P . A n ton iem u  J u r łt iew ic z o -

wi, u.zędnikowi Poczty Głów­
nej, za oezinterrscwny zwrot 
znalezionych d kumentów oso 
bistych tą dro7 ą składam ser­
deczne podz ękowan e

'i r e u t l s r .

O d  W y d a w n i c t w a .
Celem uniknięcia reklamacif przerwy w otrzymy­

waniu oazety prosimy naszych oren im-ratorów na 
prowincji o wpłacanie pranu nar itv n i  m -c .n a ­
stępny do dnia ’5-e»o każdego m;esi>ca.

W płaty  otrzym ana po 2 3 będz em y zal - 
czać na dalsza okresy.

Jednocześnie prosimy o dokła ne i czy.elne po­
dawanie adresów.

P r a c

Wózki dziecinne
i e p e r u ę, maluje, daję nowe 

kółka i inne części. 
K u p i ę  stare  w ó z k ’, ceratę, 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i fnne 

materiały
Pracownia wózków dziecinnych 

TrocKa 16.

Chemiczna Pralnia
16 vasario (d. 3 m aja) 15/1

Pręd o i dobze  oczyści 
wszelką garderobę.

Kopię m otocykl
w dobrym stty e

Firma B. ZYCH .
Traką (Trocka) 6, tei 3 97

Zgłoszenia do właścicieli”, firmy

0  q 1 o  s  ?. e  n I K
P o w tó rn ie  p od a je  się do w ia d o  

m ości, że  w s zy scy  p rzed tym  p ra ­

cu ją cy  za  w y  na g rod zen ie  m a ją  

p raw o  do o trzym a n ia  em ery tu ry . 

T e rm in  sk ładan ia  podań  p rzed ! iżo  

ny do dn ia 31 m arca  r. b. S zcze ­

gó ło w ych  in to rm a cy j u d zie la  się 

cod zien n ie  od 8— 12 godz. w  W il­
nie p rzy  ul. G ed im in a  N r. 6, p o ­
k o i N r. 3.

I n s p e k t o r

lfW A G £ ł U W A  GAI
Strzeżcie s :ę samouczków Szvbko 
i f icl owo naprawia k -Icsze, ś v e -  
cnwce, deszczówki. n i!ne w 7* ro­
dzi oy. Były pracownik frb r-k i kalo­
szy „Genfelm m " ' chwarc. Źalgirio 
(d. Chełmska) 2? m 1, wej*c e przez 
zaułek Trvm tu d. zaułek Tręback’)

C
ZGUBIONY Svetim 
Salio Liud. N r 3907 
wydany 30. VI 1940 
roku przez 8 N.V. 
na nazwisko Ru- MAŁA rodzina po- 
banik Bronisław, j trzebuje służącej 
unieważnia się. j umiejącej gotować
------------------. j Warunki' dobre.

ZGUBIONE: Perso M!ckiević:aus (d. 
nalausweis wyd. i-T. Zana) 20-15. 2467
nazwisko Raków- ] ■-----------------------------
ski Witold i Raków ( NATYCHMIAST  
ska Jadwiga, zam. i Potrzebna pomocni 
Kruopu 3—37, unie ca domowa. Dam 
ważnia się. 2461 P°k°ł. utrzymanie.

roboty
solidais.
Fagrawa

Pasta do podłóg
U osto  (d. P o rtow a ) 3 — 10

1 w gtebi no wórm I piętro.

i

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  
| I. ż a k o w s k i e g o

ul. Kelnaryjska Nr 4 
i POLECA własne karawany białe  
I i czarne po cenach nain ższyeh.

JESIONKĘ mnren- 
go i kostjum czar­
ny z dobrych ma­
teriałów na szczu­
płego i wysokiego, 

j zamienię na opał. 
Mickieviciaus (d. 
T. Zana) 16-a—6 od 
1 do 16. 2352

KRAJĘ tytoń ma­
szynowo . na cien­
kie włókna, szyb­
ko i na poczekaniu 
Ceny niskie. Wił- 
komie^ska 22—4.

2133

(mów.

L A B O R A T O R IU M  
Z-bo w Sztucznych
P r z y j m u j e  wszelkie ro b o fv te c h -  
n ic z n o  - d e n ty s ty c z n e .  W yK o- 
» o j e  n a  k a u c zu k u  f ró żn y c h  
m e ta lac h .  G obcta  ^szybka, fa ­

chow a ' tania-
6edimino(d. Mickiewicza) 15-23
drugie podwórko, al o  frontowe 
wejście: Tyliojl (d.Cicha) 4— 23.

C H t M I C Z N A  P R A L N I A
J. BARTOSZEWICZ

Trakij 'Trocka) 9 
przyjmuje do czyszczenia wszelką 

garderobą i kapelusze męskie, 
Kupuie kapelusze mesk e.

PATEFONY
komis, i reperacja
Firma R . ŁO S K O T
R 6 g  W i l e ń s k i e j  ( N r .  2 2 )  

i G d « ń s k ! e %

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do wiadomości wszy­

stkich przedsiębiorstw i urzędów, 
że pracodawcy otrzymawszy od 
chorych zaświadczenie niezdolno­
ści do pracy (wzór Nr. 201), winni 
pierwszą stronę jak najprędzej 
przedstawić Kontroli Lekarskiej 
Urzędu Ubezpieczeń Społecznych 
w Wilnie, ul. Gedimina 6, I piętro, 
wejście z podwórka.

Większe urzędy, które dla swo­
ich chorych mają odpowiedni per­
sonel, megą składać w Kontroli 
Lekarskiej naszego Urzędu zaświad 
czenia tylko tych pracujących, 
których sami nie zdążyli w domu 
skontrolować.

Urząd Ubezpieczeń Społecznych 
w Wilnie.

Podaje sie de wiadomości
że baza

U-M i-Pa
ul. Zawaitea 33 

ma do sprzedania różne-io  
ro d z a ju  opakow ania :  skrzynki 

d rew niane ,  Dudełka te k tu ro w e  itd.

„Kepurś— Antki d i“
M ieczfl (N H e t fa ) 23-5 od B— 9 1  dz.

Przy jm uje  do  pracy:
krawców (' we) Ho szyc a ubrań i 
bielizny, czapników (<-zki) modystki, 
pracowni zki de szycia torebeK, koł- 
dziarki i pracowników (czki) ebznaj- 

mionych z robotą krawiecka. 
P r z y j m u j e  i niepełnoletnich.

Kupuję stare KsiąźHi
z wszystkich dz edzin: naukowe, be- 
letrystyke, knążki dla mlodz'eży, 
dzieci, tygaduki s‘are i t. p Anty- 
kwarnia. Dom ninkoną (Dominikań­

ska) 17. H ’ hna Jacyna-Karaś.

i n i P J I  I  ? zb ory znacz ó w  
A U r U J  t pocztowych.

P l ą c ę  d o f s r e  c e n y .
Pilies (ZamkoAn) 18— 2 Sklen znacz- 
kouy. W niedziele i święta: Jasinsk o 

(Jasińskie-io) 16— 3.

Ku as: SSL,, sprężyny, wlos 
meblowy, tiawc; morską, 

spirytus skażony i forniery.

Pracownia mebli
V IniauY ( ilenska) 5

MASZYNĘ do kra­
jania tytoniu ręcz 
na na 5 noży za-, 
mienię na opał. 
Aguonił (Makowa) 
15—33, oglądać od 
godziny 10—13 co- 
dzień. 2285

SZAFĘ jesionową 
nowoczesną cztero 
drzwiową w b. dob 
rym stanie, kołys­
kę dziecinną, za­
mienią na opał lub 
na kostjum męski 
średni rozmiar al­
bo materiał na ub­
ranie. Wiłkomier- 
Ska 3—4. 2392

MODNY frak z bia 
łą kamizelką, pra­
wie nowy, na śred 
ni wzrost, zamie­
nię na ubranie mę 
skie najchętniej 

koloru marengo 
albo na materiał 
na ubranie. Oferty 
do Adm. ,,Gońca'* 

pod -,.Elegancki 
frak".
NOWOCZESNY SO 
lidny pokój stoło­
wy, zamienię na 

opał. Mickievi- 
ćiaus (d. T. Zana) 
21—4.

Do Sanator jum na Antokolu Tbc,
potrzebni: dozorca i 6 robotników.

głaszać się w kancelarii szpitala 
od godz. 9—2.

P a t f i - e b n ś Zgłaszać się: 
Pracownia kłum pl, Za ,kowa 24.

I r  ó ' z n e

APARAT fotogra­
ficzny mało obraz­
kowy 24x24 mm. 
zamienię na opał. 
Raugyklcs (Kwa- 
szelnia) 23—21. 2361

BRODAWKI (zna­
miona wrodzone 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra 
no do 7 wiecz. Ge­
dimina (d Mlck'«- 
wicza) 39—4.

Firma B. ZYCH.
Trakij (Trocka) 6,

te ł .  3 -97 .

K I J M / J E s
gfobelinę w w iększych  i 'o ś c 'a c h ,  
szellok, sp ręż y n y  now e, okucia  
m eb lo w e  i fo m le ry  z a g r a n ic z n e . 1

D NIA ' 1 marca 1944 
roku zostało skra­
dzione z mieszka­
nia różowe zaś­
wiadczenie „Paży- 
mćjimas“ wydane 
przez ,,vllniaus 
Miesto . Dirbanćii) 
Patikrinimo Koml- 
sija" w  1943 r. (5 

Komis. Policji) 
na nazwisko Ja­
nusz Jadwiga ur. 
1915 r. zam. przy 
ul. Paupio (d. Po­
pławska) 31—8. Po­
siłkowanie się nim 
będzie policyjnie 
ścigane. 2484
ELEGANCKIE to­
rebki damskie i 
gospodarskie szyję. 
Radzivilaite (Kró­
lewska) 1—3. 2224

DNIA 29. II. 44 r.
wyszła z domu 
przy ul. yingro  
(Wingry) 19—3-a
dżiewczynka 1. 1 1  
ubrana w  czerwo­
ną sukienkę i swe 
ter czerwony, bru­
netka, krótkie wio 
sy. Nazywa się 
Krystyna Krze­

mo wska. Ktoby 
coś wiedział o niej 
proszony jest o od 
prowadzenie, wzg, 
o wiadomości pod 
wyż. wsk. adres.

2423

DNIA 29. II. b. r. 
na ulily Wileńskiej 
Portowej w  godzi­
nach rannych zgu­
biono zegarek ręcz 
ny męski. Proszę o 
zwrot za wynagro­
dzeniem. Totoriią 
(Tatarska) 12—28 
Władysław Kaspe- 
rowicz. 2408

PERSONALAUS- 
WAIS, kartę reie- 
stracyną, 3 zaświad 
czenia wojskowe 
wyd. na naz. Syk- 
śnienle Krystyna. 
Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagro 
dzeniem pod ad­
res. Antokolska 114 
m. 4.____________ 2462

POPIELICOWY  
błam i trykot pod 
płaszcz damski za­
mienię na futro fo 
kowe wymagajaee 
wielkiej reperacji 
ewentualnie futro 
takie fokowe lub

żakiet kupię a 
błam  zam ien ię na 
opał. Palangos (d. 
Poznańska) 2—5-b 
w e jśc ie  jak do 
skleou z ulicy s. 
12—16. 2314

ROWER męski fir­
my ,,Pyam“ w  
dobrym stanie za­
mienię na opał. 
Szczegóły Bakszta 
2—10. 2309

SIODŁO angielskie, 
buty długie nowe 
Nr. 30. kamasze ro­
bocze Nr. 28, dwie
ł-»ńrv
wysokiego, czółen­
ka Nr. 33 z ciemne 
go zamszu zamie­
nię na opał. Tamże 
leupię dwa kg. ka­
szy jaglanej, hre 
czanej i tapioki. 
Sventiki* (Popow- 
ska) 15 m. 2. tel 
19-23 po godzinie 10 

’ 38 9

USUWAM padacz­
kę (Sw. Wita), 
jąkalstwo, niemoc 
płciową i dolęgli 

woścl nerwowe 
metodą własną. 

Zgłoszenia kier 
wać do Redakcji 
,.Gońca“ pod ,,Ra­
dość życia.“ 2247

WÓZEK głęboki 
firmy ,,Polonia“ w 
bardzo dobrym sta 
nie zamienię na 
opał. Gedimino IP 
m. 26 dowiedzieć 
się od 3—4 pp. 2404

POTRZEBNY po­
kój w śródmieściu 
dla starszej pani. 
Zawiadomić: Ge­
dimino 1—8. 5484

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G NIELUBSZYC  
Pvltmo (Zawalna) 
22 — 3 Przyjmuje 
od g 7 30-9 i 2-4,SZUKAM mieszka 

nia 2—3 pokojowe 
z kuchnia. Dobrze . Dr ORŁOWSKI 
wynagrodzę. Zgło- R O M U A L D  
szenia: Gedimino choroby przewodu 
43—3.____________ 5480 pokarmowego I ser
SAMOTNY poszu-. 
kuje umeblowane

ca od 7 do 10 rana 
1 od 3 pp. do 7 pp. 
Gedymina (d Mic

ZGUBIONE doku- . z wygodami. Zgła- 
menty: Ausweis szać się od 10 do
kolej. Nr. 20827, , 2. Jakśto (Bąbrow- 

personalausweis i skiego) 7—10. 2471
Nr. 39185/12376, j  -
VI p. wyd. | PRZYJMĘ pracę, 

1942. XII. 15. karta ' rządcy, ekonoma, 
rejestracyjna ró- . magazyniera, porno 
żowa, karta biała ; gę w nauce iw  go- 
z komisji poboro- i spodarstwie. Zgło- 
wej, wyd. na naz. szeńia piśmiennie: 

Abramowskiego j Wilno. Vitonio 3-10 
Czesława, zam. S. Merecka 'Ta 

Orneto C—4, wszy- Niewiadomskiego/ 
stkie dakumenty i 2391
unieważnia się. > —

2460 POTRZEBNA pa-
   riienka do szycia.

ZGTTBTONY Aus- , Mostowa 11-a—2. 
weis Nr. 11 wyd. i 2347
orzez Kr.ieffs Lasa- • —  
rett 947 (Ost. Basa- ' POTRZEBNA na 
et) 1 1TI *3 r. na *stałe kobieta do 

naz. Rogowicz Zo- j.małej rodziny (1 
Oa zam. Mindau- i osoba i 2 i pół lot 
gienes 11—3, unie- ! dziecko). _ Zgłaszać 
ważnia się. 2417 K'e* Użunio (Zarze­

cze) 18—3. 2323
POTRZEBNA słu­
żącą przychodzącą 
czy na stałe do 
niedużej rodziny, 
warunki do omó­
wienia. Daukanto 
8—2. 2312

mame, - -  Gedymina (d Mic
pensję. Mieszkanie R3 ont6^  kiewicza) 39 m «

ZYT A KI (wrzody 
goleni) usuwam — 
od 7 rano do 11 » 
od 3pp do 7 pp 
Gedymina (d Mic 
kiewicza) 39—4.

200 RM nagrody, 
kto wskaże gdzie 

znajduje się 9 
sztuk królików,

POTRZEBNI: 
szewc, stolarz, 
kamasznik, ek- 

skradzionych z do ; spedjent-ka. Przy- 
mu przy ul. Min- ; ..ługują kartki żyw 
iaugo 17—38. Rvso- , nościowe i zwolnię 
uis: jedna angora nie od prac przy- 
biała, 3 jasno, 3 musowych. Wyt- 
ciemno szare, 2 bu wórnia klumpi.
re szenszyle. 2451

l butelkę koniaku 
francuskiego i 200 
cygaretek zamienię 
na skrzypce. Ofer­
ty do ..Gońca** pod 
„Nr. 2386“ 2386

20. II. 44 r. przy- 
błąkała się koza. 
Treniotos (Stara) 
3—1. Po trzech
dniach uważam za 
własność. 2374

i. _ —■ _

S j Kupni i sprzedaż |

Zamkowa 18—11, 
tel. 19-39.

r o b o t n ic y  bu­
dowlani zapisani 
do Poniewieża — 
wyjazd we wto­
rek. O miejscu
i godzinie zbiór­
ki informuje w  
niedzielę i ponie­
działek w  godzi­
nach-rannych tabe 
Iowy. Antakalnio 
(Antokolska) 18—6.

2478

WYNAJMĘ chęt­
nie od kogoś piani 
no względnie for­
tepian. Zgłoszenie 
do Adm. ,.Gońca“ 
pod ,.Vum“ 2394

WÓZEK głęboki za 
mienię na space- 
rówkę lub na opał 
Gedimino (d. M:e 
kiewicza) 48—29-
(sklep, front). 2405

ZGINĄŁ wilk żół­
ty, nazywa się 
,,Tarzan“  odpro­
wadzić za '  wyna­
grodzeniem. Poz­
nańska 1—4-b. 2346

SZOFER -  mecha­
nik poszukuje pra 
cy. Zgłoszenia do 

KUPIĘ podszewkę , Adm> łtGońca** 
na damski płaszcz sub Mszofer** 2459 

pożądany kolor
szary, oraz koszu- W YKWALIFIKO- 
le meskie dzienne W ANA, starsza ko 
Nr. 38—9 Tlesioji bieta poszukuje 
(Prosta) 2—1 wzgl. pracy pomocnicy 
Red. „Gońca** sub domowej. Klajpe- 
,,Podszewka“ 2337 dog (Żeligowskie­

go) 6—13. 2475
KUPIĘ pierwszo­
rzędny materiał na 
ubranie męskie. Ce 
na obojętna. Wileń 
ska 17/19—6. Pra­
cownia kłumpi.

ROWER damski 
stan bardzo dobry, 
oraz kostjum dam­
ski na średnią oso­
bę zamienię na 
opał. Zawalna 14—7 

2377

JESIONKĘ maren- 
go i kostjum czar­
ny z dobrych ma- 

| terlałów na wyso­
kiego 1 szczupłego 
zamienię na opał. 
Mickievićiaus (d. 
T. Zana) 16-a—6.

STARE skrzypce, 
tyrolskie, bardzo 
dobry instrument, 
zamienię na dobre 
ubranie męskie lub 
kuoon na ubranie. 
Oferty do Adm. 
„Gońca** pod „Ty­
rolski instrument**

SERWIS porcelano 
wy w  komplecie 
na 6 osób oraz bu­
ty Nr. 28, angielski 
fason i pantofle 
damskie letnie Nr. 
37, zamienię na 
opał. Adres w  
„Gońcu** pod „Por 
celana**. 2360

ZA dogląd miesz­
kania u samotnej 
osoby, osoba inte­
ligentna dostanie 
pełne utrzymanie. 
Su bocz 28b—1 do 
9 i od 16 godz. w  
święta do 16. 2448

ZGUBTONY pasz­
port Nr. 68864/9864, 
różowa kgrtka re­
jestracyjna, order 
na materiał I met­

rykę -dziecinna, 
wyd. na naz. Troc 
ka Stefania, zam. 
Antokolska 84—1, 
unieważnia się.

2494

ZGUBIONY Laik. 
Asm. Liud. Numer 
54122/18272TI P wy­
dany 9. III. 1943 r. 
przez V.M.S. na 
naz. Falkowski Sta 
nisław, unieważnia

| L  o k a 1 e
MAŁŻEŃSTWO

____________________ bezdzietne szuka
, , . pokoju umeblowa-

KUP1Ę kołnierz „ ego 7, używalnoś- 
skunksowy, opo- , cią kuchni. Zgto- 
sowy i szare popie- i szenia kierować na 
lice,a* oraz kupię B0kgt0 n —3. 2346

nieśkie brązowe ( —
ewen NAUCZYCIEL po- 

tualnie czarne i szukuje pokoju w  
skórki karakułowe centrum mi^ta. 
Palangos (d. Poz- Moze być wspólny
nańska) 2-5b wej- i ^ L ^ z a  lekcjc
|od%inn2-lZ6Ul2265 względnie na in-
s ____________ _ nych warunkach.
KUPIĘ w  dobrym Zgłoszenia do Adm 
stanie pianino i »»Gońca,‘ pod „Aby  
akordeon, od 24 pod dachem** 24̂ .0

rować oferty K ‘do NAUCZYCIELKA  
Adm Gońca" emerytka poszuku- 

ood „Pianino" 1 ie sktomne
„ • i  go za lekcje, opie- 

__________________ L_ kę nad dziećmi
MONETY stare ku lub 2a opłi tą-,.°£?rty do „Gońca" dla
pujemy godz. 11— 
15-ta antykwariat 
Radvilaitć (Królew 
ska) 1 róg Zamko 
wej.

„Emerytki"

NATYCHMIAST  
kupię pantofle, 

czółenka, Nr. ca 
bordowe, lub czar _

OKRESOWO przy­
jeżdżający wynaj­
mie umeblowany 
pokój z niekrępu- 
jąeym wejściem.

Opłata opałem. 
Zgłoszenia do ,,Goń 

pod „345“ 2309

ne na słupku lub POK0J umeblow a- 
sportowe półbuci- ny w  śródmieściu 
lei zamszowe, ele- I poszukuje urzęd- 
ganckje, brązowe, n|czka. Opał wła-
bordo lub czarne. 
Adres w  „Gońcu*

się. 2479 pod „Z ‘*

sny. Oferty do 
Adm. „Gońca“ pod 
„Rena** 2385
POKÓJ wynajęty 
wydam innym je-

ZGUBIONY pasz-PIANINO lub for- 
port Nr. 729 wyd. tepian oraz meble
24. XI. 43 r. na naz salonowe (gabine- j żeli do dnia 6. III. 
Ignacy Bochano- towe) kupi natych- | b. r. zadatkodawcy 

wicz zam. wieś miast firma „Len- ; się nie zgłoszą. Savi 
Iwaszkowce gm.llitaitls** Didżioj** ćiaus (d. Sawicz) 
Soły pow. Oszmiań44, tel. 19-20. Poś 9—3. Tamże przyj- 
ski, unieważnia sięrednictwo niepożą mę sublokatora do 

2456dane. 2290 siebie. 2455

umówionej zapłaty 
mogę udzielać lek- u r ivp'd WIKTOR 
cji jez. niemieckie- P I E S K Ó W  
go. Zgłoszenia do Choroby nerwowe l 

..Gońca** pod wewnętrzne, llost® 
„M. M.‘* 2410 (Portowa) 3 m 2.

a-ktor Ordynuje od 12—14 
aKt° r i 16-17SAMOTNY  

poszukuje umeblo­
wanego pokoi u z 

niekrepującvm 
wofścięm. Oferty 
do Adm. „Goń^a** 
dla „Aktora" 2266

WYNAJMĘ pokój 
na używanie perio­
dyczne. Najchęt­
niej w śródmieściu 

Dobrze zanłacę. 
Zeło^zpnła do Adm 
„Gońca'* pod „Lu­
cyna*1 ,

Dr PIWECKI 
1 ALEKSANDER
Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12 — 6 Ponie­
działki. środy, piąt 
ki od 12—15, wtor­
ki, czwartki, sobo­
ty, niedziele od 
14—18.

Iliaukł i wytlrwaó!

Dr. RUTKOWSKI 
ALEKSANDER

2307 b. Starszy Asystent 
Kliniki Wewnętrz­
nej i Neurologicz­
nej — Przyjmuje 
od godz. 10 rano 

A B C .  Najtaniej do 3 pp. i od 6 pp. 
i nalszybołpi kon- do 7 pp. Wezwania 
wersada nfemiec- do domu przy.imu- 
ka i lekcje pisania ją się od 7 rano do 
na maszynie (10 7 wieczór. Gedimi- 
palcowy — system) no (d. Mickiewi- 
Gedimino 4— 12 cza) 39—4.

B. NATJCZYCTEL- j 
KĄ gimnazjum | 

udziela lekcji fran ; 
cuskiego, rosyjskie 
go (konwersaćje) 
oraz niemieckiego ' 
tamże mogą być 
udzielane lekeie 
matematyki. Za- 
kretowy zaułek ICa 
m. 3 (róg Konar­
skiego) od 30—11 i 
5—6.

Dr.
K SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

J weneryczne 
Przyjmuje od g 8 
do 12 I od E- 5 do 7 
wiecz. Vilniaus fd 
Wileńska) 30 m H

I.EKCJE pisania 
na maszynie. Jo 
gaiłoś (Jagieloń- 
ska) 10—1 teł 55

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr Med.
a  Śm ig ie l s k a

2348 Pilies (d Zamkowa) 
8 m 9 Od godziny 

9—15

UDZIELAM lekcji
gry na mandolinie 
system cyfrowy I 
nutowy dowiedzieć 
się ul. Subocz 9-12 
Od godz. 17—19 2316

| L e k a r z e |
Dr. 

JADWIGA 
ANFOROWICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece Pilies (Zam­
kowa) 1—9 Przyj­

muje od godz.
8 -  18 18 -  lt

Dr. Med. 
KAZIMIERZ

BIELIŃSKI
Choroby skórne I 
weneryczne Zygl- 
mantu (Zygmun- 
towska) 12 m 14. 
Przyjmuje od godz. 

8—9 1 Od 13—17.
Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw Jaku­
ba). 10—2 Przyjmu­
je od g 14 do 18

Dr. Med. 
ZOFIA

GODŁOWSKA
spec. chorób :u, 
gardła, nosa przyj­

muje od 8—9. 
3—5 A. Jakśto 

(Dąbrowskiego) 7 4
Dr. Med. 

KUDREWICZ 
ZYGMUNT

Spec.: weneryczne
i skórne choroby 
Przyjmuje w g >dz 
8—13 1 15—20 Pilies 
(Zamkowa) 15 ra. 2.

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnętrz 
ne t kobiece (gine­
kologia J akuszeria) 
Przyjmuje od godz. 
8—19 t 1—5 Vilniaus 

Wileńska 8-6

Dr.
H. Małofiejewa 

choroby kobiece 1 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4. 
Godz. przyjęć: od
15—17.

Dr.
\Y. WOŁODŻKO

Choroby skórne I 
weneryczne Przyj­
muje w godz. 8—11 
1 15 -  18 ' Wallstr. 

(Zawalna) 22

\ Akuszerki |

MARIA
B R Z E Z I N A

Liubarto (Grodzka) 
27—1 Zwierzyniec.

ZOFIA
GRONEROWA

przyjmuje, porady 
J porody w domu. 
Wilno. ul. Konar­

skiego 1/2—6.

Siostra 
KULESZANKA St.
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody — 

zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 
wieczór Gedymina 
(d. Mickiewicza) 

39 m 4
Kwalifikowana 

siostra bańki (cię­
te), zastrzyki (do­
żylne) inne zabie­

gi. Zwierzyniec 
Pusu (Sosnowa) 1-a 
m. 6. 2231

J KORCHOWA 
Oiandu (d Holen- 
dernia) Nr 4 — 1.

MARIA
L A K N E R O W A
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 wiecz. 
Jasinskio (d Jasiń­

skiego) 7—fi
BRONISŁAWA

ROSIŃSKA 
Lwowska 57—1

W SMIAŁOWSKA
Pilies (d Zamko­

wa) 26—6
WIŁŁOWICZ

HELENA
Przyjm uje porody. 
Robi zastrzyki do- 
ż* Ine). Stawia bań­
ki ciete ł zwykłe.

Masaże. 
Ostrobramska 25—f

Dr. Med.
W. MORAWSKI

b. st asystent kli­
niki U. S. B.. cho­
roby skóry, wene­
ryczne. płciowe 
Przyjmuje kaso­
wych I prywatnych 
Sv. Mykolo (Sw 
Mlchal3ki) 6 m l. 
Cd g. 9-13 1 16-11.

ZANKO W ICZ
OSTRYNSKA

z  długoletnią prak 
tyką. Sadowa (So 
dq) 13-4.

N U T Y
z n a < z k i 
do zbioró v

'łupnia i sprzc^aia 

J. Zdanowicz
V|: iii.-’ "'! (tr. 7
( Wńeńska) •

A d res  R ed ak c ji t A d m in is tra c ji: ui. G ed im in o  11-a (I  p iętro ). T e le fo n y :  S ek re ta rz  R ed a jfc jl 42. R e ia k c ja  8-13, A d m in is tra c ja  7-09. Okąpec a 6-99. G od z in y  p rzy ją ć  w sp raw ach  red a k cy jn ych  od 10 do

18.  S ek re ta rz  red a k c ji p rzy jm u je  od godz. 11 do 13. A d m in is tra c ja  czynna od godz. 7 do 18 (op rócz n ied zie l ł św ią t). C en y  ogłoszeń : w ie rs z  m il im . na 4 str. 12 (en., Oan d low e  o 100 proc. d roże j. Z a  poda­
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